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Sejm Ustawodawczy obraduje nad projektem budżetu na rok 1952 


Zabezpieczenie wykonania wielkich zadań 
Narodowego Planu Gospodarczego 


podstawowym celem budżetu na rok 1952 


Przemówienie min. Finansów K. Dąbrowskiego na 102 posiedzeniu $eimu 


102 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 2911, | 
Wicemarszałek Barcikowski, Na posiedzenie przybyli członko- |głównych założeń projektu bud-, NRD, 


otworzył 


wie Rządu z Premierem Cyrankiewiczem na czele. 


W pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego rządowy pro- 
jekt ustawy budżetowej na 
r. 1952 omówił min. Finansów 
— K. Dąbrowski. 

Na wstęnię swego przemówie- 
nia min. Dąbrowski stwierdza. 
że referowany przez niego pro- 
jekt ustawy budżetowej ściśle 
wiąże się z projektem Narodo- 
wego Milanu Gospodarczego na 
rok 1952. Obydwa te plany, o- 
kreślają zadania gospodarki na 
rodowej w roku bieżącym. 

Narodowy Plan Gospodarczy 
wytycza m. in poważny rozwój 
przemysłu, którego globalna 
wartość wzrośnie w r. 1952 o 
22.3 proc. w stosunku do r. 1951 
oraz duży rozwój  produkcii 
rolnej, której wartość ma wzro- 


Odsłonięcie tablic pamiątkowych 


ku czci bojowników PPR 
w Zakładach im. R. Luksemburg i w PWPW 


1 bm. w ramach uroczystości 
związanych z ł0 rocznicą pow- 
stania Polskiej Partii Robotni- 
czej odsłonięto tablice pamiąt- 
kowe w miejscach wsławionych 
bohaterskimi walkami bojowni- 
ków PPR, ZWM, AL i GL w 
Zakładach im, Róży Luksem- 
burg i w Państwowej Wytwór- 
ni Papierów Wartościowych. 

W Zakładach im. Róży Luk- 


semburg dnia  171V.1944 r. 
£WM-owski.. oddział Gwardii 
Ludowej — „Czwartaków“ zaa- 


Posiedzenie Rady Naczelnej 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 


1 bm. rozpoczęło się w sali 
Rady Państwa posiedzenie Rady 
Naczelnej Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego. W obradach, 
którym przewodniczy prezes 
RN Józef Niećko, uczestniczą 
członkowie Naczelnego Komite- 
tu Wykonawczego ZSL z wice- 
prezesami NKW — Wincentym 
Baranowskim i Czesławem Wy- 
cechem, sekrelarzami NKW — 
Aleksandrem Juszkiewiczem i 
Ludomirem  Stasiakiem oraz 
członkami Prezydium NKW — 
Dachowem, Podedwornym. 
Szkopem. Schayerem, Tomczy- 
kńówną i Banachem na czele. 
Oprócz członków i zastępców 
członków Rady Naczelnej w o- 
bradach udział biorą również 
działacze stronnictwa z 
nych powiatów kraju. 

W pierwszym dniu obrad pre- 
zes RN Józef Niećko wygłosił 
dłuższy referat, poświęcony pro- 
jektowi Konstytucji Polskiej 
Rzeczynospolitej Ludowej. 

Prezes Niećko szeroko omówił 
oddane wiernie w projekcie 
Konstytucji osiągnięcia i per- 
spektvwv rozwoju wsi polskiej 
na tle ponurego obrazu nędzy, 


Załoga Zakładów Staracho- 
wiekich, która w roku hiezż. 
ma wyprodukować prawie 3 ra- 
zy więcej samochodów ciężaro- 
wych „Star-20*%, niż w roku u- 
biegłym, od pierwszych dni 
stycznia walczy o systematycz- 
ny wzrost wydajności pracy. 
Dzięki temu plan produkcyjny 


Nowy ambasador buigarski 
w Polsce 


W dniu 1 bm. przybył do 
Warszawy nowomianowany Am 
basador Nadzwyczajny i Pełno- 
mocny Bułgarskiej Republiki 
Ludowej Pan Dr Kirił Drama- 


Uroczyste otwarcie 


Wyższej Szkoły Rolniczej 


w Poznaniu 


W Poznaniu odbyło się uro- 
czyste otwarcie Wyższej Szko- 
ły Rolniczej. Podstawę organi- 
zacyjną nowej uczelni stanowi- 
ły: wydział rolniczo - leśny i 
studium ogrodnicze UP. Na u- 
roczvstość przybyli: wieemini- 
ster Szkolnictwa Wyższego 
E. Krassowska, dyrektorzy de- 
partamentów Bobrowski i Pru- 
fzewski, przedstawiciele partii, 


róż- | 


Przechodząc do omówienia 


żetu na r. 1952, min. Dąbrowski 


|między Rządem RP a Rządem 
podpisanej w Berlinie 


8 stycznia br. — złożyła posłan- 


jstwierdza, że o budżecie decy- ka Sztachelska (PZPR). 


snąć w roku bieżącym o 8,1) 
proc. w stosunku do r. ub. 

Przewiduje się poważne 
zwiększenie nakładów finanso- | 
wych na inwestycje. które po- i 
większą nasz majątek narodo- 
wy Ogólna kwota tych nakła- 
dów wzrośnie o 19% proc. w sto- 
sunku do r, 1951. 


Przed bandlem uspołecznio - | 
nym stoją poważne zadania za- | 
równo w dziedzinie sprawnej | 
dystrybucji towarów jak i sku- 
pu produktów rolnych i zwal- 
czania spekulacji. 


Akumulacja socjalistycznej 
gospodarki winna wzrosnąć o| 
23.5 proc. a ogólny dochód na- 
rodowy o 17 proc. w stosunku 
to r. ub. 


takował wartownię  hitlerow- 
skiej fabryki, zabijając 4 fa- 
szystów, zdobywając broń | a- 
municję. 

W Państwowej Wytwórni Pa- 
pierów Wartościowych tablicę 
pamiątkową wmurowano ku 
czci oddziału Gwardii Ludowej, 
który pod dowództwem Jana. 
Strzeszewskiego 28 lutego 1943 
roku rozbroił w budynku 
PWPW ochronę hitlerowską o- | 


2 katach narodu polskiego. 


zacofania i beznadziejności, w 
jakich żyła wieś w latach przed- 
wojennych. Charakteryzując po- 
szczególne artykuły projektu 
Konstytucji, prezes Nieko mo- 
cno uwypuklił zródła władzy 
ludowej, wyrastającej z sojuszu 
| robotniczo - chłopskiego, dzięki 
któremu pracujący chłopi zostali 
wyzwoleni z obszarniczo - ka- 
pitalistycznego wyzysku i wkro- 
czyli na drogę dobrobytu i kul- 
tury. 

Podczas przemówienia preze- | 
sa Niećki zebrani wielokrotnie | 
manifestowali na cześć sojuszu | 
z klasą robotniczą, na cześć Pre- 
zydenta Bieruta i na cześć Cho- 
rążego Pokoju Generalissimusa 
Stalina. 

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, która kon- 


tynuowana będzie w drugim 
| daniu obrad. i 
| Porządek dzienny  dałszych, 


obrad, które trwać będą do 3 bm. 
przewiduje referat sekretarza 
NKW ZSL — Aleksandra Jusz- 
kiewicza o spójni gospodarczej | 
między miastem i wsią, dysku- | 
(się nad iym referatem oraz; 
'przyjęcie uchwał. 


| przekroczono w styczniu br.. 

zaś w lutvn. Zakłady Staracho- 
| wickie wykonały plan produk- 
| cyjny w 101 proc. 


* 


Robotnicy „Pafawagu” zamel 
jdowali o wykonaniu planu za 
| miesiąc luty br. w 100,4 proc. 


lijew, witany na lotnisku przez 
zastępcę Dyrektora Protokołu 
Dyplomatycznego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych H. Mar- 
| kusą. 


władz, organizacji masowych 
oraz delegacje młodzieży. 
Przybyłe na uroczystość de- 
legacje PGR Konarzewo oraz 
dzieci szkoły TPD złożyły u- 
czelni życzenia pomyślnego roz 
woju. Uroczystość zakończyła | 
sie odsłonięciem pamiątkowej 
tablicy ku czci prof. F. Terli- 


raz wykonał wyrok. śmierc: na, 


duje plan i jego wykonanie 
rady Sejmu projekt budżelu na 
rok bieżący jest wyrazem osiąg 
nięć polskiej klasy robotniczej 


(Dokończenie przemówienia na 
str. 4) 


Izba odesłała projekt ustawy 
budżetowej jak również rozpa- 
trywany w drugim punkcie po- 
rządku dziennego rządowy pro- 
jekt ustawy o Narodowym Pla- 
nie Gospodarczym na r. 1952 do 


Komisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu. 
Sprawozdanie Komisji Spr. 


Zagranicznych o rządowym pro- 
jekcie ustawy o ratyfikacji u- 
mowy o współpracy kulturalnej 


Umowa o współpracy kultu- 


|Przedłożony przez Rząd pod ob-| ralnej, podpisana w Berlinie — 


|podkreśliła pos. Sztachelska — 
| jest dalszym etapem na drodze 


| zacieśnienia przyjażni między 
|Polską a NRD. 
Ustawę o ratyfikacji umowy 


o współpracy kulturalnej mię- 
dzy Polską a NRD Sejm uchwa- 
li} jednomyślnie wśród okla- 
sków całej Izby. 

Pos. Pragierowa (PZPR) zło- 
żyła sprawozdanie Komisji Spr 
Zagranicznych o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji 
konwencji w sprawie zwalcza- 
nia handlu ludźmi i eksploata- 
cji prostytucji, otwartej do pod- 
pisu w Lake Success 21 marca 
1950 r. 

Pos. Pragierowa oświadczyła, 


że konwencja ma znaczenie 
głównie dla krajów kapitali- 
stycznych, których stosunki spo- 
łeczne i gospodarcze tworzą 
podstawy dla handlu ludźmi. 
W Polsce natomiast, gdzie bez- 
powrotnie zniesiony jest wy- 
zysk nie ma ona większego 
znaczenia praktycznego. Raty- 
fikacja tej konwencji przez 
Polskę jest jednak pożądana, 
ponieważ stanowi to konieczny 
warunek stosowania jej posta- 
nowień w krajach kapitalistycz- 
nych. 

Sejm ustawę uchwalił. 

Pos, Sobol (SD) złożył spra- 
wozdania Komisji Finansowo- 
Skarbowej o rządowym projek- 
cie ustawy o zmianie dekretu 
o podatku dochodowym oraz 
o rządowym projekcie ustawy o 
zmianie obowiązku społeczne- 
go oszczędzania. 

Obie ustawy uchwalone ro- 
stały przez Sejm jednomyślnie. 


Nowy dowód uznania 
dla trudnej i zaszczytnej pracy 
polskiego górnika 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie poprawy warunków pracy | płacy 
w kopalniach węgla kamiennego 


Prezydium Rządu podjęło nową, doniosłą uchwałę w sprawie poprawy warunków pracy I pła- 
cy w kopalniach węgla kamiennego. Uchwała nawiązuje do „Karty Górnika”, którą zapewniła 
górnikom szczególne przywileje i uznanie, przyznając im dodatkowe kwartalne wynagrodzenie, 
zależne od czasu pracy w zawodzie górniczym. wysokie emerytury, dłuższe urlopy, odznacze- 
nia państwowe, rozbudowę instytucji socjalnych i kulturalnych. 


W październiku r. ub. Rząd 
zdecydował poprawę warunków 
płac dla górników i ładowaczy 
w przodkach, a także dla fa- 


chowców: cieśli, elektryków, 
mechaników zatrudnionych na 
dole. 


Uchwała Prezydium Rządu z 
lutego br. oznacza dalszą, bar- 
dzo poważną poprawę warun- 
ków pracy i płacy w górnictwie 
węgla kamiennego, dalszy do- 
wód uznania dla trudnej i za- 


szczytnej, ofiarnej i wydajnej 


pracy polskiego górnika. 


Poprawa warunków płac do- 
tyczy głównie zatrudnionych 


pod ziemią, w tej liczbie rów- 
nież robotników niewykwajifi- 
kowanych i wyraża się w pod- 
niesieniu stawek i premii. 

W celu stworzenia nowych 
bodźców dla usprawnienia orga- 
aizacji pracy; w kopalniach, 
wprowadzą się premie za cy- 
kliczność. Celem należytego wy- 
różnienia troskłiwej obsługi ma- 
szyn, od czego często zależy 
rytmiczna, harmonijna i wydaj- 
ina praca w kopalni, a wiec 
jtakże zarobki górników i wydo- 


|l bycie węgla, wprowadza się wy- 
sokie premie za bezawaryjną 
pracę maszyn. 

Równocześnie uchwała ustala 


| warunki pobierania węgla depu- 
|tatowego przez górników, likwi- 
dując istniejące w tym zakresie 
przerosty, jednak z zachowa- 
niem zasady uprzywilejowanego 
zaopatrzenia górników wegla 
kamiennego w opał deputatowy. 

Uchwała Prezydium Rządu o- 
bejmuje także szereg środków, 
zmierzających do dalszego po- 
lepszenia warunków bytowych 
górników, jak zorganizowanie 
oddziałów zaopatrzenia robotni- 
czego na kopalniach, zwiększe- 
nie stypendiów dla uczniów 
szkół górniczych | zwiększenie 
ich zarobków w okresie prak- 
ityki itd. 


„ Mordlercom dzieci i kobiet koreańskich 
nie uda się ukryć winy hitlerowskich zbrodniarzy z Katynia 


Oświadczenie Rządu R.P. o nowej prowokacji 


propagandy amerykańskiej 


Rząd RP ogłosił następujące 
oświadczenie: 

Od kilku miesięcy propagan- 
da amerykańska stara się na- 
dać rozgłos pokazowym zebra- 
niom tzw. „Specjalnej Komisji 
Izby Reprezentantów dla spra- 
wy Katynia". Zainscenizowanie 
tej farsy i rozpętanie wokół niej 
kampanii, której cele prowoka- 
cyjne są oczywiste, jest jednym 


iz ogniw ogólnej akcji propagan- 


Zakiady Starac.owickie wykonały z nadwyżką 
plan prodakcyjny na miesiąc luty 


dowej rządu Stanów Zjednoczo- 
nych, będącej częścią agresyw- 
nych przygotowań wojennych. 
Za kulisami tej kampanii sto- 
ją notoryczni protektorzy neo- 
hitlerowskich dążeń  odweto- 
wych, wrogowie pokoju, demo- 
kracji i narodu polskiego — ta- 
cy jak p. Bliss Lane, który zaj- 
mując stanowisko ambasadora 
St. Zjednoczonych 
wie nie zawahał się osobiście 
brać udziału w organizowaniu 
akcji. skierowanych przeciw 
Państwu Polskiemu i jego nie- 
podległości, a po powcocie do 
St. Zjednoczonych specjalizuje 
się w rzucaniu nikczemnych o- 
szczerstw na Polskę i Związek 
Radziecki, podobnie jak członek 
„Specjalnej Komisji” p. O'Kon- 


sky, związany w okresie dru- | 


giej wojny światowej z agentu- 
rami hitlerowskimi w St. Zjed- 
noczonych. 

Powołanie „Komisji Specjal- 
nej“ zbiega się w czasie z prze- 
znaczeniem przez Kongres St. 
Zjednoczonych 100 milionów do- 
larów na działalność dywersyj- 
no-szpiegowską m in. w Pol- 
sce i stanowi część składową tej 
samej przestępczej akcji, skiero- 
wanej przeciwko pokojowi świa- 
ta. 

Wymordowanie w Katyniu ty- 
sięcy oficerów i żołnierzy pol- 
skich było dziełem zbrodnia- 
rzy hitlerowskich, którzy obok 
skrodni katyńskiej popełnili 
setki pocobnych zbrodni na zie- 
mi polskiej i rzeazieckiej. 


Zbrodnia katyńska była 98- 


+ go i badacza. 


kowskiego, zasłużonego uczone- niwem akcji hitlerowskiej, sta- 


wiającej sobie za cel fizyczną 


w Warsza- | 


eksterminację narodu polskie- 
go, realizowanej konsekwentnie 
w okresie okupacji. Zbrodnia 
katyńslia była dziełem tych lu- 
dobójców hitlerowskich, których 
władze amerykańskie dzisiaj 
zwalniają z więzień, biorą na 
służbe dla przygotowywania no- 
wych zbrodni przeciwko naro- 
dowi polskiemu i wszystkim 
narodom miłującym pokój. 

Naród polski, który na włas- 
(nym doświadczeniu poznał hi- 
tlerowskie metody mordowania 
stosowane w Oświęcimiu. Maj- 
| danku i wielu innych obo- 
|zach śmierci, znajdujących się 
| na polskiej ziemi, od początku 
|nie miał żadnych wątpliwości. 
| że potworna zbrodnia  katyń- 
| ska jest dziełem zbirów hitle- 
rowskich. Kłamstwa propagan- 
dy hitlerowskiej zostały ostate- 
cznie przygwożdżone przez do- 
wody nagromadzone i niezbicie 
ustalone w obecności przedsta- 
wicieii 
cką „Komisję Specjałną dla 
ustalenia i zbadania okoliczno- 
Ści rozstrzelania jeńców wojen- 
nych, oficerów polskich przez 
niemieckich najeźdźców faszy- 
stowskich*. 

Cały świat wydał wyrok na 
hitlerowskich morderców z Ka- 
tynia, podobnie jak wydał wy- 
rok na wszystkie potworne ich 
zbrodnie w obozach koncen- 
tracyjnych, w tysiącach miast 
i wsi okupowanej Europy. 

Ludobójstwo idzie w parze z 
prowokacją W 1943 r. Goebbels 
usiłował posłużyć się trupami 
ofiar hitleryzmu dla potwornej 
prowokacji przeciw Związkowi 
Radzieckiemu, którego armia 
druzgotała wtedy hitlerowska 
machinę wojenna. W 1952 r. 
przestępczy chwyt goebbelsow- 
i ski usiłują wznowic ci, którzy 
| dokonują w Korei masowych 
mordów na jeńcach wojennych 
podobnie jak hitlerowcy, ci. 
którzy przygotowują nową 
| zbrodniczą wojnę światową. 
| Przy pomocy wznowienia pro- 
iwokacji katyńskiej chcą oni 


polskich przez radzie- | 


odwrócić uwagę narodów świa- 
ta od odbudowywania przez 
nich neo-hitlerowskiego Wehr- 
machtu jako amerykańskiego 
narzędzia przeciwko pokojowi 
świata. 


Już w 1943 r. propagandzie | 
hitlerowskiej popartej usłużnie | 
przez „londyńską“ klikę reak- | 
cyjną emigracji polskiej nie| 
udało. się oszukać opinii świa- 
ta, ani opinii narodu polskiego. 
Nawet sami twórcy tej prowo- | 
kacji Goebbels i Frank 
nie mogli nie przyznać. że pro- 
wokacja ich nie znalazła od- 
dźwięku w narodzie polskim 
Tym bardziej nie znajduje ga 
nowa wersja tej prowokacji w. 
amerykańskim wydaniu. 

Łudzą się ci, którzy sądzą, że, 
prowokacja ta osiągnie jakikol- į 
wiek z zamierzonych celów 
Mordercom dzieci i kobiet ko- 
reańskich, nie uda się ukryć. 
winy hitlerowskich morderców | 
z Katynia, ani też zrehabilito- 
wać ich w celu wykorzystania 
| da nowych zbrodni. 

Naród polski patrzy z obrzy- 
dzeniem na próby amerykań- 
skich kół rządzących posługi- 
wania się zatrutą bronią odzie- 
dziczoną po Goebbelsie, próby 
zmierzające od zatarcia śladów 
zbrodni hitierowskich i do nik- 
jczemnego  szczucia przeciwko 
|narodom Związku Radzieckiego. 
które dźwigały na swych bar- 
kach główny ciężar walki oj 
rozgromienie hitleryzmu Każiy 
Polak odnosi się z oburzeniem 
i wstrętem do tych oszczerstw 
i prowokacji, do cynicznych 
|prób żerowania na tragicznej | 
śmierci tysięcy obywateli pol-| 
jskich poniesionej z ręki hitle- | 


|| 


i 


rowskich morderców. j 

Rząd i naród polski jak naj- | 
[ostrzej  potępiają tę prowoka- 
cyijna akcję Stanów Zjednoczo- 
nych wymierzoną przeciwko | 
krajom miłującym pokój. prze- | 
ciwko tym narodom, które naj- 
więcej ucierpiały od najazdu | 
zbrodni hitlerowskich, 


| tody i sposoby pracy. W związ- 


Na budowlach socjalizmu 


W Zakładach Przemysłu 


„trudne zadanie będzie stało w roku 1%52 przed 


W roku 1952 w pierwszym 


rzędzie muszą zostać nadrobione opóźnienia, jakie wy- 
kazał przemysł chemiczny, mimo ogólnie dobrych wy- 
ników, tw zakresie produkcji kwasu siarkowego I na- 
wozów fosforowych. Produkcja kwasu siarkowego ma 
wzrosnąć o 39 proc., a produkcja nawozów fosjorowych 


(Z artykułu Eugeniusza Szyra — „Nowe Drogi ar ;6,1951). 
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W ramach Planu 6-letniego 


powstaje w Kędzierzynie 
wielki kombinat przemysłu 
azotowego. Na budowie sze- 


roko rozwija się akcja socja- 
listycznego współzawodnictwa 
pracy oraz ruch racjonaliza- 
terski.., 


%* 


..w Kędzierzynie istnieją 22 
brygady młodzieżowe, które 
przodują w produkcji Jedno 
z czołowych miejsc zajmuje 
brygada im. Marszałka Ro- 
kossowskiego, 

W związku ze zbliżającą: się 
orką i słewami wiosennymi 
brygada ta chcąc przyjść z po- 
mocą pracującym chłopom 
podjęła zobowiązanie wykona- 
nia ponadplanowej produkcji 
rozlewaczy nawozów płynnych 
— maszyn rolniczych, które 
po raz pierwszy zastosowane 
zostaną w Polsce. Zastosowa- 
nie ich przyniesie zwiększenie 
wydajności z ha. Brygada 
skróci czas produkcji 20-tu 
sztuk rozlewaczy o 1.000 ro- 
boczo - godzin, co przyniesie 
ponad 3 tys. złotych oszczęd- 
ności. 


WŁADYSŁAW SOBECKI 
Kędzierzyn -— Azoty 
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Brygada monterska Karola Zygara podczas prac na oddziale 
wodnym osiąga 180 proc. normy. 


Starszy inspektor montażu urządzeń 

Przybyła, wykonał trzynadło do szyn zbiorczych niskiego 

1 wysokiego nupięcia, w których wyeliminował użycie śrub, 
ufykorzystując sprężystość blachy stalowej. 


Przodownik pracy, ślusarz Herbert Chlubek, osiąga 155 proc. normy. 
CAF — fot. Kondracki 
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Azotowego... 


elektrycznych Eryk 
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` O nogłębienie współpracy administracji gospodarczej 


ze związkami zawodowymi 
w rozwijaniu współzawodnictwa pracy 


Uchwała Prezydium Rządu 


Dla dalszego rozwijania socjalistycznego wspoólzawodnictwa pracy duże 
miała uchwała Prezydium Rządu 
ków Zawodowych w sprawie pogłębienia współpracy organów administracji 


ze związkami zawodowymi w 


Uchwała stwierdza, że dzięki 
twórczej aktywności mas pra- 
cujących powstają i rozwijają | 
się nowe formy socjalistycznego | 
współzawodnictwa pracy, wpro 
wadzające nowe, postępowe me- 


ku z tym konieczna jest syste- 
matyczna, planowa współpraca 
pomiędzy administracją gospo- 
darczą i związkami zawodowy- 
mi w dziedzinie rozwijania | 
współzawodnictwa pracy. jak 
również konieczne jest wzmoc- 
nienie odpowiedziałności orga- 
nów administracji gospodarczej 
za rozwój współzawodnictwa 
pracy. Będzie to prowadziło do | 
ściślejszego powiązania rozwoju 
form współzawodnictwa z za- 
daniami, wynikającymi w toku 
wykonywania planów gospodar 
czych — do zapewnienia syste- 
raatyczności i ciągłości w roz- 
wijaniu form współzawodnic- 
twa pracy — do jak najszersze- 
go upowszechnienia najlepszych 
metod pracy oraz do spotęgo- 
wania iniciatywy pracowniczej 

Uchwała nakłada na kierow- 
ników jednostek gospodarki u- 
społecznionej wszystkich szcze- 
bli organizacyjnych współ- 
odpowiedzialność rozwój 


za 


współzawodnictwa pracy na po- 
|wierzonvch im odcinkach pra- 


cy oraz obowiazek ścisłego 
współdziałania ze związkami za | 
wodowymi w tym zakuesie. | 

Kierownicy  uspołecznionych 
zakładów pracy oraz kierowni- | 
cy komórek organizacyjnych w. 
tych zukładach obowiązani są. 
w ścisłym współdziałaniu ze 
związkami zawodowymi — za- 


ija się one opierać na zadaniach 


! wziąć udział w losowaniu. któ- 


powzięta w 


tej dziedzinie. 


poznawać pracowników z zada- 
niami planowymi całego zakła- 
du, wydziałów, brygad, stano- 
wisk roboczych. 

Wspólnie z właściwym za- 
rządem głównym związku za- 
wodowego kierownicy jedno- 
stek gospodarki uspołecznionej i 
powinni ustalić wytyczne ł kie- 
runki rozwoju współzawodnic- 
twa pracy, odpowiadające po- 
trzebom i specyfice danego dzia 
łu gospodarki narodowej. Ma- 


rocznych wynikających z pla- 
nu i powinny uwzględniać osią- 
gnięcia przodujących zakładów 
pracy i przodujących pracow- 
ników Wytyczne wymagają 
zatwierdzenia przez Centralną 
Radę Związków Zawodowych 


znaczenie bedzie 


porozumieniu z Centralną Radą Związ- 


gospodarczej 


Wytyczne te — podkreśla u- 
chwała — nie mogą w żadnym 
wypadku prowadzić do krępo- 
wania w czymkolwiek oddolnej 
inicjatywy w zakresie rozwoju 
i upowszechniania współzawod- 
nictwa pracy. 

Przepisy uchwały głoszą, że 
kierownicy jednostek gospodar- 
ki uspołecznionej wszystkich 
szczebli organizacyjnych obo- 
wiązani są nie rzadziej niż raz 
na kwartał przeprowadzać oce- 
nę i podsumowanie wyników 
współzawodnictwa na wspól- 
nych zebraniach z przedstawi- 
cielami właściwych ogniw związ 
ków zawodowych i 2 wvbit- 
niejszymi nowatorami, inicju- 
iącymi nowe formy współzawo= 
dnictwa pracy 


Od I marca subskrybenci olrzymują 
obligacje Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski 


Placówki subskrypcyjne roz- | 
poczęły już wydawanie subskry- + 
bentom obligacji Narodowej Po- 
życzki Rozwoju Sił Polski Każ- 
dy svbskrybent powinien otrzy- 
mać w terminie do końca bie- 
żącego miesiąca obligację na 
sumę faktycznie przez niego 
wpłaconą. Wtedy będzie mogł 


re rozpocznie się l! kwietnia br 
W interesie więc każdego sub- 
skrybenta leży  dopilnowanie. 
aby otrzymać w przepisowym 
terminie obligację. Szczególnie 


ci subskrybenci, którzy zmie- 
nili miejsce pracy, a posiadają 
już zaświadczenie o wysokości 
dokonanych wpłat powinni jak 
najszybciej wymienić te zaświad 


czenia w bankach na obliga= 
cje 

Te zakłady pracy, które cał- 
kowicie zakończyły realizację 


wpłat swych pracowników, po- 
winny jak najszybciej składać 
do oddziału banku finansującego 
zapotrzebowania na obligacje, 
a po podjęciu — doręczyć ja 
zaraz subskrybentom. 


. 


O Marcelim Nowotce — mówią towarzysze jego młodości 


MARIA NOWOTKO - RADWAŃSKA 


siostra 


12-letni Marceli na czele 
szkolnego strajku w 1905 r. 


„Jestem bliźniaczą siostrą 
Marcelego. W domu na 
ciężką biedę ojca Mateusza i 
matki Franciszki — było nas 
siedmioro rodzeństwa. Maksło. 
jak nazywaliśmy w rodzinie 
Marcelego, chociaż młodszy 
od braci, był najrozsądniejszy. 
Nie rzucał nigdy słów na 
wiatr. Poważny. milczący — 
lubił przebywać wśród star- 
szych, przysłuchiwać się ich 
rozmowom. 


Pierwsze lata młodości spę- 
dziliśmy w Ursynowie, gdzie 


ojciec był stajennym, i w War- 
szawie przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 7, gdzie był do- 
zorcą domu. Mieszkaliśmy w 
suterenie, w niezdrowych i 
ciężkich warunkach. 


Gdy my oboje mieliśmy po 
7 lat (r. 1900). przenieśliśmy 
się z całą rodziną do majątku 
Krasne w  ciechanowskiem. 
który w owym czasie przecho- 
dził w ręce książąt Czartory- 
skich. Ojciec był tam najpierw 
stajennym, a następnie dozor- 
cą. 


Ojciec nasz był bardzo oczy- 
tany i przepadał za książkami 
i gazetami, które zdobywał u 
ludzi. Aż do późnej starości 
każda wolną chwile spędzał 
przy lekturze. 

Przypominam sobie wieczo- 
ry w domu rodzicielskim. gdy 
ojciec. usadowiwszy się przy 
płonącym kominie. opowiadał 
nam różne dzieje ałbo czytał. 
Nie były to bajki. lecz rzeczy 
z życia, urabiające duszę do 
spraw poważnych, kształtują- 
ce poglądy i budzące zarzewie 
buntu przeciw niesprawiedli. 
wości. Przypominam sobie jak 
dziś twarz Marcelego na tle 
płonących w kominie gałęzi, 
jak zasłuchany i zapatrzony w 
ojca pochłania? wiadomości. 
odsłaniające świat krzywdy i 
nieszcześcia ludzkiego. Miał 
wówczas nie wiecej niż dzie- 
sięć lat. Chociaz było nam 
bardzo ciężko, ojciec. który 


cenił ogromnie naukę — po- 
starał się, aby Maksio uczył 
się. 


Razem z Maksiem chodi- 
łam do szkoły powszechnej. 
Maksio wyróżniał się pozio- 
mem. mniej urwisował z dzie- 
ciakami, więcej się uczył. Był 
niezmiernie dobrym i lubia- 
nym kolegą, tak jak był za- 
wsze dobrym i kochającym 
bratem i synem. 

Właśnie w tym szkolnym o- 
kresie wykazał po raz pierw- 
szy zdolności organizatorskie. 
Był to rok 1905 12-letni Mak- 
sio wraz z bratem Janem sta- 
nął na czele strajku w naszej 
szkole. Opuściliśmy gromad- 
nie klasę z okrzykami: „Dość 


śpiewania „Boże cara chra- 
ni* — chcemy polskiej szko- 
ły“. Maksio zamalował car- 


skiego orła umieszczonego na 

froncie budynku. 
Te i inne wyczyny dzieci 
14 


Nowotków  zatruwały krew 
księżnej, która patrzyła na 
nas coraz bardziej złym okiem. 
Specjalnie denerwowało ją 
postępowanie Maksia. Nigdy 
nie widziała go w szpalerze 
podwładnych, gdy szła do ko- 
ścioła, a  służalcza gromada 
obcałowywała ją po rękach. 
Maksio nigdy nie giął karku 

W roku 1909 księżna wyrzu- 
ciła ojca na stare lata z Kras- 
nego, pod pretekstem. że dzieci 
jego są socjalistami. Wyjecha- 
liśmy do Ciechanowa. Ja wzię- 
łam sie do roboty krawieckiej. 
Maksio znalazł pracę w cie- 
chanowskiej cukrowni i wspól- 
nymi siłami  podtrzymywali. 
śmy dom. Ale Maksiowi wy- 
rosłv już skrzydła. Poszedł 
własną drogą. Rzutki, praco- 
wity i energiczny znalazł spo- 
soby realizowania pragnień, 
które nurtowały go od lat naj- 
młodszych...“ 


JAN KLEJN, ROBOTNIK CUKROWNI „CIECHANOW*, 
towarzysz walki: 


„Każdy by poszedł za nim w ogień...“ 


„Wśród robotników Ciecha- 
nowa do roku 1909 królowała 
całkowita obojętność i brak 
uświadomienia politycznego. 
Panował nieprawdopodobny 
wyzysk. Dyrekcja cukrowni 
zwiększała wymagania. zmniej 
szaiąc równocześnie zarobki. 
Robotnik z trudem żył od 
kampanii cukrowej do kampa- 
nii. 


W roku 1909 zakotłowało się 
w zakładzie. Powstały ostre 
dyskusje na niecodzienne te- 
maty. Starzy i zaślepieni w 
„pokorze robotnicy mówili, że 
„mason“ przyszedł do cukrow- 
ni podważać starą wiarę i 
stary porządek. 


Zainteresowałem się osobą 
tego „masona“, Jego moralna 
postawa, spokój. opanowanie 
i postępowanie z ludźmi uspa- 
'sabiały do niego przychylnie. 


Tak poznałem Marcelego 
Nowotke. 


Od pierwszej chwili uległem 
przekonywującemu urokowi 
tego człowieka. I nie tylko ja. 
Nawet robotnicy najmniej u- 
świadomieni wyczuwali praw- 
dę w tym, co mówił. Każdy 
poszedłby za nim w ogień. 


a 
Na zebraniu wyborczym Zarządu Gminnego ZMP w Jeleśni (11) 


To było jednak ciekawe... 


“= Co było ciekawe i cenne 


na gminnym zebraniu wybor- 
czym Zarządu ZMP w Jeleśni? 

Jeśli referat polityczny wy- 
głaszał zupełnie nieprzygoto- 
wany instruktor ZP ZMP w 
Żywcu kol Bieniek, któremu 
wprawdzie wydawało się, że 
dopomagając sobie gestykula. 
cją rąk i uderzeniem od czasu 
do czasu pięścią w stół mówi 
bardzo mądrze. jeśli niemal w 
ostatniej chwili kol. Skó- 
rzak, przewodniczący Zarzą- 
du Gminnego ZMP  zoriento- 
wał się, że niestety on będzie 
musiał coś jeszcze opowiedzieć 
o dotychczasowej pracy ZMP 
w Jeleśni, bo w konsekwencji 
kol. Bieniek zapomniał poią- 
czyć przegląd ostatnich wyda- 
rzeń międzynarodowych ze 
sprawozdaniem z pracy Za- 
rządu Gminnego ZMP? Ow- 
szem. Było wiele ciekawewo. 
A przede wszystkim dyskusja 
oraz składanie życiorysów 
przez proporrowańych kandv- 
datów do Zarządu. O tym też 
warto opowiedzieć, 

Warto — bo dopiero z dv- 
skusjj można było dowiedzieć 
się, że piękna górska okolica 
pcgranicznej gminy Jeleśni rok 
temu nie znała jeszcze elek- 
tryczności. Sama Jeleśnia była 
wciąż jeszcze wsią zabitą de- 
skami. Teraz natomiast tu, 
gdzie odbywn się ogólne zebra. 
nie wyborcze mieści się stałe 
kino, założone z inicjatywy 
ZMP-owców Naprzeciwko stoi 
wspaniały gmach szkolny, w 
którym pracuje w charakterze 
nauczyciela przewodniczący 
obrad kol. Moc. Kilka kroków 
calej gminna biblioteka skła- 
daiąca się z około 1.000 to- 
mów, dzięki której córka ma- 
łorolnego chłopa Maria Dybek 
dowiedziała się. kim i jakim 
był Pawka Korczagin Nieda- 
leko za budynkiem Gminnej 
Rady Narodowej — spółdziel- 
nia, ośrodek zdrowia, niedale- 
ko tartak. 


Obecnie wiele młodzieży z Je 


leśni uczęszcza do szkół w 
Żywcu lub pełni zaszczytną 
służbę w wojsku. Młodzież 


pragnie się uczyć na trakto- 
1izystów. weterynarzy, budow- 
niczych obiektów Sześciolatki 
— tylko nie zawsze ZMP kie- 
Tuje i pomaga wybrać jej od- 
powiedni zawód. 

Słusznie kol Czesław Wę- 
gacz dopominał się większe- 
go udziału organizacji w kon- 
trastacji żywca Zwłaszcza. że 
w wielu wypadkach ZMP dzia- 
ła tam, gdzie niema organiza- 
cji partyjnej 

Słusznie koledzy z Korhie- 
lowa i Krzyżowej chwalili się, 
że dzięki nim ich rodzice wy- 
wiązali się ze swoich obo- 
wiązków wobec państwa, 900- 
wiadali o tym, jak ze sztur- 


W numerze 51 (569) „Sztandaru Młodych" 


zebrania wyborczego Zarządu Gminnego 
Druga część reportażu omawia przebieg tego zebrania. 


opisaliśmy w 
reportażu pt. „W Jeleśni będzie zebranie", przygotowania do 


ZMP w  Jeleśni. 


mówkami i transparentami od- 
wozili zboże na punkty sku- 
pu. Gmina ich obecnie jest na 
pierwszym miejscu w powie- 
cie. 


A jednocześnie svpały się 
skargi na brak opieki polity- 
cznej ze strony Zarządu Gmin- 
nego ZMP. Brak szkolenia, 
brak broszur i materiałów do 
nauki. 


Za udział w pracach społe- 
cznych wróg często — mówili 
— nazywa ich komunistami a 
cni nie wiedzą... Tak, nie wie- 
dzą do dziś dnia czy trakto- 
wać to właściwie za obrazę czy 
raczej być dumnym! 


Czego jeszcze pragnęliby od 
rowowybranego Zarządu 
Gminnego ZMP? Wieś Kor- 
bielów chce. aby Zarząd Gmin- 
ny ZMP dopomógł im rozwią- 
zać trudności w urządzeniu 
świetlicy, aby przysyłał wię- 
cej śpiewników dla chóru, 
s uczex dla zespołu scenicz- 
nego. Aby pomógł im wreszcie, 
rozprawić się z tymi, którzy 
kradną ze Świetlicy klamki, 
obrazki i żarówki, lub przy- 
chodzą piiani. przeszkadzając 
innym pracować. 


x 
Składając życiorysy 16-letni 
Kazimierz Kupczak, reemi- 


grantka Berta Neuman, były 
furman, kowal, a teraz nau- 
czyciel Władysław Moc z 
dumą opowiadali, jak oni, ich 
bracia, siostry stali się zasłu- 
żonymi ludźmi, i dzisiaj zaj- 
mują odpowiedzialne stanowi- 
ska w przemyśle, szkolnictwie, 
w wojsku i na wsi. 


„Tylko w Polsce Ludowej 
moi bracia — mówiła kol. Jó- 
zełą Góra — mogli zostać rę- 
baczami w kop. „Jankowice“. 
„Wieś nasza dla mnie — mó- 
wiła Teresa Makuch — nie jest 
już „dziurą“. a ulubionym 
miejscem. pracy i rozrywki“, 


Zetempowcy z Jeleśni dawa- 
li w ten sposób dowody miło- 
ści Ojczyzny. A ci, którzy za- 
dawali kandydatowi do Zarzą- 
du takie pytania, jak: „gdzie 
kolega przebywa wicczorami, 
co czyta, na jakim filmie był 
ostatnio", miełi również na 
myśli dowiedzieć się, czy wła- 
ściwie aktywiści ZMP wyko- 
rzystują wszystkie  zdoby: ze 
ich gminy, które utwierdza 
projekt Konstvtucji. 


Do nowego Zarządu Gmin= 
nego ZMP wybrano 9 osób, do 
komisji rewizyjnej — 4. 


x 


Zebranie wyborcze przecią- 
gnęło się do godz 5 po połud- 
niu. Potem były jeszcze wy- 
stepy artystyczne w wykona- 
niu będących na urlopie w Je- 
leśni wczasowiczów Domu Wy. 


poczynkowego Ministerstwa 


Sprawiedliwości. 


A zabawa, o której ogłosze- 
nie wywieszono przed. drzwia- 
mi Domu Ludowego, odbyła 
się również, chociaż rozpoczę- 
ła się o 3 godziny później, niż 
zapowiedziano. ` rt 


Aktywiści z Technikum 
Przemysłu Leśniczego į kol. 
Kwiatek musieli wyjeżdżać. 
Czekały ich nieodrobione lek- 
cje i nazajutrz szkoła. Wiecie 
kto tylko pozostał z całej szó- 
stki? Kto nareszcie poczuł 
że aktywiści muszą przebywać 
jak najwięcej wśród młodzie- 
ży? Kol. Bieniek, instruktor 
ZP ZMP, I chyba nie należało- 
by sądzić, że pozostał jedynie 
dlatego na zabawie, bo był do 
niej jako tako przygotowany. 


Zemiast komentarza 


Kol. Bieniek. Nie chcę być 
przez Was źle zrozumiany. To, 
że zostaliście na zabawie było 
rzeczywiście słuszne. Samo 
zebranie wyborcze Zarządu 
Gminnego ZMP wskazało zre- 
sztą, że przebywać z młodzie- 
żą na zebraniu bezwzględnie 
nie wystarcza. Dobry aktywi- 
sta tańczy i śpiewa razem z 
młodzieżą, bawi się z nią. bo 
w ten sposób też można ją 
wychowywać. 


Może więc za ostro w sto- 
sunku do Was zakończyłem 
swoje reporterskie sprawozda- 
nie. Ale chodziło mi głównie 
o to. że Wy, jako reprezentant 


ZP powinniście byli jednak 
we wszystkim dać innym 
przykład, Powinniście byli 


opracować na piśmie konkret- 
ny j rzeczowy referat (jeden 
— wspólny) i wygłosić go to- 
nem spokojnym. Zawsze wó- 
wczas zebrani lepiej słuchają, 
a prelegent uzyskuje właści- 
wy rezultat,  Przemawiajcie 
więc na przyszłość bez zbęd- 
nego wydzierania się na cały 
głos, walenia pięścią w stół, 
wymachiwania rękami. Akty- 
wista ZMP winien przemawiać 
konkretnie, czytać, a nie mó- 
wić „dla fasonu". 


Zadaniem Waszym było po- 
jechać do Jeleśni na kiłka dni 
wcześniej j pomóc Skórzako- 
wi w zorganizowaniu zebra- 
nia, w rozdzieleniu zadań posz. 
czególnym członkom. „Na chy- 
bcika* nigdy nic dobrze nie 
wypadnie. „Co nagle — to po 
diable", A jeśli już wiedzieli- 
ście, że pora późna — trzeba 
było bardziej wykorzystać 
nieetatowych aktywistów z 
Żywca i kol. Kuratka z Kra- 
kowa. Zażądać od nich kon- 
kretniejszej pomocy, a nie tyl- 
ko biegania po wsiach w po- 
szukiwaniu zetempowców 
Uczynić ich  współodpowie- 
dzialnymi za całość przygoto- 
wania zebrania, a nie ograni- 
czyć do trudnego, ale wąskie- 
go zadania. 


Na błędach uczymy się. Cho- 
ciaż popełniać ich trzeba jak 
najmniej. 

KE. KORTA 


i 
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'rynarzem 


Skupienie ludzi wokół No- 
wotki dało rezultaty. Potoczy- 
ło się podziemne życie organi- 
zacyjne.*) Powstał aktyw. 


Było nas w aktywie kilku- 
nastu. Oto ci. których pamię- 
tam: bracia Władysław, An- 
toni i Józef Boruccy, Walczyk, 
który należał kiedyś do Pro- 
letariatu i był wielkim przy- 
jacielem Nowotki, Wałasie- 
wicz, Józef Nowakowski. Ru- 
piński, Władysław Łoboda i 
ja. 


Nowotko kierował naszą 
pracą. Zbieraliśmy się po kil- 
ka razy w miesiącu — naj- 
pierw w mieszkaniu u mnie, 
później u innych towarzyszy, 
a czasem w lasach gołackich 
pod Ciechanowem.  Nowotko, 
mając kontakt z Warszawą. 
zaopatrywał nas w lekturę, 
prasę, odezwy. które kolpor- 
towaliśmy szeroko w Ciecha- 
nowie, Pułtusku. Nasielsku i 
okołicznych wsiach. Zaczęły 
powstawać nowe komórki i 
rosła ilość sympatyków wśród 
robotników i chłopów. 


W święta i w nasze rocznice 
ukazywały się na mieście 
czerwone sztandary, miasto i 
wsie zarzucane były ulotkami. 
A sfory policji carskiej uga- 
niały się za sprawcami — na- 
daremnie. Zawdzięczaliśmy to 


„Jeden milion dzieci poza 
szkołą w braku tysięcy izb 
szkolnych, w których by je po- 
mieścił..." 

— pisze uczestnik Konkursu. 


Nie było w Polsce faszystow- 
skiej dla' chłopskich dzieci 
miejsca w szkole. Toteż czę- 
sto ich zajęciem było przebie- 


ranie ziemniaków i pasenie 
gesi. 

Brak nauki i opieki, złe wa- 
runki sanitarne — a co za 


tym idzie ciemnota i choroby 
— to smutny los, jaki stwarza- 
ła dziecku wiejskiemu Polska 
sanacyjna. 


ostrożnej taktyce Nowotki, 
który tak nami kierował, że 
mimo częstych rewizji u to- 
warzyszy. nigdzie nic nie wy- 
kryto. 


Najwięcej pracowaliśmy w 
okresach  przedkampanijnych. 
Na masówkach zwoływanych 
mimo wielkiej mobilizacji po- 
licji nigdy nie udało się wy- 
kryć agitatorów, bo Nowotko 
nie pozwalał zabierać głosu 
towarzyszom miejscowym. a 
przybywali na te zebrania lu- 
dzie z Warszawy, których nikt 
przedtem ani później w Cie- 
chanowie nie widział. 


Gdy zabierał głos mówca 
„nielegalny“, towarzysze, a za 
nimi sympatycy otaczali go 
murem, nie dopuszczając po- 
licji. Po zakończeniu przemó- 
wienia mówca znikał i poli- 
cjanci uganiali się po zabudo- 
waniach fabrycznych w poszu- 
kiwaniu przestępcy. Kto mógł 
przyczyniał się do utrudniania 
ich zapędów 

W kwietniu 1914 roku prze- 
prowadziliśmy w cukrowni 
pierwszy zwycięski straik. 
Marceli Nowotko miał wów- 
czas 20 lat...“ 


zebrał TOMASZ RADECKI 


*) Tow. Nowotko organizował na 
tym terenie SDKPiL. 


Nad projektem Konstytucji 


Pamiętniki, które są oskarzeniem 
Polski przetłwrześniowej 


Na krótko przed wojną 1939 
roku, w czasie, kiedy w Pol- 
sce panował faszystowski ter- 
rer, redakcja „Przysposobienia 
Rolniczego“ sanacyjnego 
pisma, wydawanego przez 
ówczesne Ministerstwo Rol- 
nictwa, rozpisała wśród mło- 
dzieży wiejskiej konkurs na 
„Opis życia, prac, przemyśleń 
i dążeń“. 


W wyniku tego konkursu 
wpłynęły od organizacji mło- 
dzieżowych z obszaru całej 
Polski 1.544 życiorysy i prace. 
fe życiorysy synów i córek 
chłopskich stały się straszli- 
wym oskarżeniem ustroju ka- 
pitalistyczno - obszarniczego 
oraz faszystowskiego rządu 
terroru i krwi, przemocy i wy- 
zysku. 


Dziś, kiedy dyskutujemy 
nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej — warto i trzeba zasta- 
nowić się, uprzytomnić i po- 
równać to co było dawniej, z 
tym co jest obecnie, co gwa- 
rantuje projekt nowej Kon- 
stytucji. 


Poniżej zamieszczamy wy- 
jątki z życiorysów, zaczerpnię- 
te z dzieła Józefa Chałasiń- 
skiego pt. „Młode pokolenie 
chłopów“. Mówią one o cięż- 
kim życiu, nędzy i wyzysku — 
to sankcjonowały przecież ja- 
wnie konstytucje Polski z 1921 
i 1935 roku. 


A OTO CO PISZE NR 
1501/252 ZE ZWIĄZKU MŁO. 
DZIEŻY WIEJSKIEJ, POW. 
WŁODAWA. (Uczestnicy kon- 
kursu nie ujawniali swoich 
nazwisk). 


„Przede wszystkim pierwszy . 


punkt dzisiejszej konstytucji, 
„Państwo polskie jest wspól- 
nym dobrem wszystkich oby- 
wateli* (mowa o konstytucji 
jaszystowskiej z 1935 r. 
przyp. 1. M.), mija się w życiu 
z zasadą i jest paradoksem, 
tak samo jak demokratyczny 
ustrój naszego państwa. Co z 
tego, że są równe prawa i de- 
mokratyczny ustrój, jeżeli jest 
to tylko w teorii, a w prakty- 
ce, w życiu jest całkiem ina- 
czej. Weźmy na przykład ta- 
ką naukę, oświatę — czy z tego 
wspólnego dobra państwowe- 
go.. tak samo korzysta chłop 
jak sfery urzędników pań- 


stwowych, samorządowych, 
wszelkiej biurokracji, pracow- 
ników umysłowych, przemy- 
słu, handlu, rzemiosła, zie- 
miaństwa? 


Przecież jest rzeczą ogólnie 
znaną, że wieś dziś w ogóle 
nie kształci swoich dzieci po- 
za szkołą powszechną. Dlacze- 
go? Bo nie ma możliwości, nie 
ma środków Wiem, że trafi 
się na kilka wsi jeden kształ- 
cący się, to jest to dziecko al- 
bo zamożniejszych gospodarzy, 
albo o niepospolitych zdolno- 
ściach jednostka, która potrafi 
się przepchnąć przez wszyst- 
kie przeszkody i często, kształ- 
cąc się o własnych siłach, 
przymiera głodem w mieście. 
Wiemy, że szkolnictwo pow- 
szechne dalekie jest od zaspo- 
kojenia potrzeb, jeden milion 
dzieci poza szkołą z braku ty- 
sięcy izb szkolnych, w których 
by je pomieścił... 


..Przyszła Polska moc swo- 
ją opierać będzie nie na prze- 
pisach paragrafu i biurokracji, 
straży i policji, powołanych do 
wcielania i przestrzegania róż- 
nych obostrzeń w coraz bar- 
dziej burzących się masach 
najszerszego społeczeństwa — 
burzących się na niesprawie- 
dliwy ustrój Polski dotychcza- 
sowej, który pozwala z jednej 
strony na trzymanie w swym 
posiadaniu ogromnych obsza- 
rów, połowy ziemi w Polsce 
przez kilka tysięcy ziemian — 
z drugiej strony ogromną cia- 
snotę, biedę i nędzę już nie 
kilku tysięcy, ale kilkunastu 
milionów chłopów, z powodu 
braku tej ziemi“. 


PISZE NR 1248/126 CZŁO- 
NEK „WICI“ Z POW. ŁASK. 


„Dana nam konstytucja mó- 
wita nam: pamietajcie o tym, 
że Państwo Polskie ma być o 
ustroju i systemie demokra- 
tycznym. Władza ustawodaw- 
cza należeć ma do Narodu, 
wyszła z wolnych pięcioprzy- 
miotnikowych wyborów. Wła- 
dza Ustawodawcza czyli Sejm 
i Senat wyłaniają rząd, który 
jest odpowiedzialny przed na- 
rodem i odpowiednio ża swo- 
je sprzeniewierzenia ukarany. 
Na czele państwa ma spra- 
wować władzę wykonawczą 
Prezydent Rzplitej Polskiej, 
który zgodnie postępuje z cia- 
łami ustawodawczymi, Oby- 
watelom zapewnia się wolność 
i równe prawa obywatelskie. 
Sądy mają być niezależne, sę- 
dziowie wybierani przez lud- 


. ność. Ma być w państwie pol- 


skim samorząd niezależny, 
wyszły 2 wolnych wyborów 
systemem demokratycznym. U- 
stanawia się najwyższą Izbę 
Kontroli Państwa Polskiego 
czyli narodu nad gospodarką 
Rządu. 


I to miało nas jednoczyć ł 
to mieliśmy wprowadzać w ży- 
cie. Jednak przyszły siły w 
Polsce, które, w oparciu o pol- 
ski kapitalizm i siły wrogie lu- 
dowi pracującemu, wywróciły 
obecny stan rzeczy, wprowa- 
dzając na jego miejsce nowy 
system, opierający się o siłę, 
bezprawie, gwałty i przemoc. 
Na czele państwa jest prezy- 
dent, który jest przed nikim 


nieodpowiedzialny. Rząd jest 
mianowany przez Prezydentą 
i uzależniony od niego. Za 
swe czyny ministrowie odpo- 
wiadają przed Prezydentem 
(system jednostki niezgodny z 
duchem demokracji). Sejm t 
Senat nie został wybrany w 
wolnych wyborach, lecz mia= 
nowany, przekreślając prawa 
obywatelskie. Zmieniona ordy= 
nacja wyborcza podzieliła na- 
ród na dwa obozy, ludzi pod- 
danych i uprzywilejowanych. 
Samorząd został oddany w re- 
ce biurokracji i uniemożliwił 
wybranie do niego ludzi nie- 
zależnych. Konfiskuje się wol- 
ną myśl obywatela, za co się 
idzie w razie nieprawomyślno= 
ści do Berezy i więzień. To 
wszystko przyszło w Polsce... 
Jednak zmiana ta dzisiaj obu- 
dziła masy pracujące, chłopów 
i robotników i przyjdzie dzień, 
że w Polsce zakwitnie w ca- 
łej rozciągłości system demo- 
kracji... 


..Tymczasem nowy system 
rządzący, który został stwo- 
rzony przez ludzi różnych od- 
cieni i partii, do którego we- 
szli pod rękę obszarnicy z 
Radziwiłłem na czele z miej- 
skimi fabrykantami, zorgani- 
zowanymi w  Lewiatańskim 
związku oraz kupcy, biurokra- 
cja i kler, uzdrawiali życie wst 
polskiej. Zwrócono się do chło- 
pów o zaciskanie pasa, o 
przetrzymanie, o zwalenie wi- 
ny na kryzys itd., a w kraju 
wzrasta bezrobocie, nędza mas 
pracujących, a rozpasanie swa- 
woli kapitalistycznej, wycią- 
gającej ostatnie soki ze spo- 
łeczeństwu, dochodzi do punk= 
tu kulminacyjnego. szczytowe= 
go. Ale zarazem z tym wytwae 
rza się nową siła chłopska $ 
robotnicza, która idzie w mar= 
szu ku demokracji i złamie 
potęgę „błogosławionych rzą- 
dów sanacji". Chłopi zapamię- 
tali sobie swoje krzywdy i od- 
powiednio za nie zapłacą. 


..Co do mnie gardzę swoimi 
prześladowcaumi i czekam 
chwili odwetu. Myślę nieraz o 
mej przyszłości Chciałbym 
widzieć szczęśliwą, bogatą 4% 
potężną Polskę. Chciałbym wi- 
dzieć radość, szczęście i do- 
brobyt społeczny narodu pol- 
skiego. Chciałbym ujrzeć chło- 
pów i wieś polską zrównaną 
z innymi warstwami ludu, ja- 
śniejącą swą kulturą postępo- 
wą... „.Chciałbym, by ustrój w 
Polsce był naprawdę demo- 
kratycznym, gdzie wolność í 
swoboda obywateli bedzie pod- 
stawa Polski Ludowej Wie- 
rzę, że to prędzej czy później 
przyjść musi...“ 

x 


I przyszły te czasy.. Speł- 
niły się marzenia pokoleń. 

Dziś cały naród polski i je- 
go młodzież omawiając pro= 
jekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej wiedzą, 
że tamto minęło już bezpo- 
wrotnie. 

Inne dzisiaj są prawa do ży- 
cia, pracy i nauki. 

Przed nami radosna | szczę 
śliwa przyszłość... 

Opr. L M. 


ODPOW 


NA PYTAN 


Niedawno nadszedł do naszej redakcji list, w którym kol. 
Jam Kosiński ; Metrobudowy w Warszawie pisze m. in.: 


„Wypożyczyłem kilka dni temu z czytelni 


książkę Jacka 


Londona pod tytułem „Martin Eden* Spodobała mi się bar- 


dzo. 


Chciałbym się dowiedzieć czegoś o samym Londonie. Po- 
myślałem więc, że zawsze można zwrócić się do Was, że mi 
odpowiecie. Dlatego prosiłbym was o umieszczenie w „Sztan- 
darze Młodych* artykułu o Londonie", 


Pytacie, kolego, o życie Jacka 
Londona. Trudno w  krót- 
kiej odpowiedzi scharaktery- 
zować je wyczerpująco. 


Jack London — (jego wła- 
ściwe nazwisko brzmi John 
Griffith — London to pseudo- 
nim literacki) urodził się w 


| roku 1876, zmarł w 1916 Wcze- 
j śnie 


rozpoczął samodzielne 
życie — był robotnikiem, ma- 
Pracując ciężko. 
poznał niesprawiedliwość u- 
stroju społecznego Ameryki. 
Był członkiem Amerykańskiej 
Socjalistycznej Partii Robot- 


jnczej Stykając się z postępo- 


wymi robotnikami i inteligen- 
cją, pokochał ideały wolności 
i sprawiedliwości, nabrał wia- 
ry w człowieka, którą widać 
w jego najlepszych książkach. 


Gdy London rozpoczął swo- 
ją działalność literacką, w 
Ameryce dokonywały się duże 
przemiany gospodarcze i spo- 
łeczne Pogłębia się przepaść 
między garstką miliarderów i 
ludem, żyjącym w nędzy. Ka- 
pitalizm wchodzi w swe ostat- 
nie, imperialistyczne stadium. 
Literatura burżuazyjna stara 
się odwrócić uwagę czyteini- 
ka od życia į oszukuje go mó- 
wiąc, że wszyscy mają równe 
możliwości „wybicia się“, że 
istnieje „powszechn: dobro- 
byt”. 

London początkowo uległ 
sam tym złudzeniom. starał się 
zdobyć sławę j bogactwo, aby 
uzyskać niezależność. Przy- 


niosło to jednak pisarzowi 
tylko rozczarowanie London 
curaz bardziej przekonywał 


się o niesprawiedliwości gne- 
biącego człowieka ustroju, nie 
umiał jednak wysnuć wnio- 
sku o konieczności obalenia 
tego ustroju. Bohaterowie Lon- 
dona uciekają od rzeczywisto- 
ści burżuazyjnej i zwracają 
się ku dzikiej przyrodzie, O- 


czywiście [Indywidualny pro- 
test bohaterów Londona nie 
zagraża podstawom  burżua- 
zyjnej rzeczywistości. Lon- 
don nie widzi jeszcze sił tkwią- 
cych w zorganizowanej klasie 
robotniczej, 


Twórczość Londona jest 
bardzo bogata. Obok dzieł, w 
których, wykorzystując swoje 
doświadczenie życiowe, Lon- 
don pokazuje wrogi człowie- 
kowi ustrój kapitalistyczny, 
sa j dzieła słabsze, pisane dla 
zysku, według gustu burżua- 
zyjnych czytelników Postara- 
my się wskazać Wam kilka 
lepszych książek Londona. 


W 1902 roku pisze London 
zbiór reportaży o Anglii „Lu“ 
dzie otchłani“ Z oburzeniem 
pisze tu o wyzysku i nędzy, w 
jakich żyją robotnicy angiel- 
scy. W „Opowieściach Połud- 
niowych* potępia grabież- 
czą politykę imperializmu ame 
rykańskiego i angielskiego, 
tępiącego ludność tubyłczą. 
Zbrodnie te popełniają róż- 
nego rodzaju awanturnicy, 
jadący tam, aby „cywilizować 
dzikusów* 

Obok protestu przeciw kapi- 
telistycznemu uciskowi dzieła 
Londona zawierają pochwałę 
człowieka i piękna przyrody. 
Nadieżda Krupska  wspomi- 
nała, że Leninowi bardzo po- 
dobało się jedno z takich wła- 
śnie opowiadań pt.: „Miłość 
żucia* Bohaterowie tych opo- 
viadań Londona są ludźmi e- 
nergicznymi, miłującymi życie 
i pracę, zawsze gotowi do 
przezwyciężenia wszełkich 
przeszkód London wyrażał 
wiarę, że taki człowiek zwy- 
cięży zło i chciał wiarę tę o- 
budzić w prostych ludziach. 
Jednocześnie tym bohaterom 
przeciwstawia London Innych, 
którzy dla złota gotowi są po- 
pełnić wszelkie zbrodnie. W 


surowych warunkach północ= 
nej, skutej lod..mi przyrody 
jaskrawo występują cechy 
drapieżnego, burżuazyjnego 
posiadacza. 

London był wtelkim mala- 
rzem przyrody, piewcą jej 
pękna. Potrafił opisać, jak 
nikt inny, surową przyrodę 
północy, czy goracego połu- 
dnia. 

W 1904 roku powstaje po- 
wieść „Wilk morski“. W po- 
staci kapitana okrętu w tej 


powieści demaskuje London 
ideał „nadezłowieka“ — o- 
krutnej, bezv'zględnej, samo- 
lubnej jednostki. Jest to je- 


szcze jeden przejaw odsłania- 
nia przez Londona barbarzyń- 
stwa  kapitalistycznego, w 
dłuższym opowiadaniu „John 
Barleycorn" zawarł autor ob- 
raz zwyrodnienia ludzi przez 
pijaństwo. Rozpijanie wybor- 
ców było jednyr1 ze sposobów 
walki wyborczej burżuazji. 

Lata 1905 — 1910 — to lata 
największego rozkwitu twór- 
<czoścj Londona. Będąc zwią- 
zany w tym okresie z ruchem 
robotniczym, pisze wiele arty- 
kułów publicystycznych Wte- 
dy też powstaja jego najlep- 
sze książki: „Żelazna stopa“ 
(1907) i „Martin Eden“ (1909). 
W „Żelaznej stopie" London 
z całą siłą pokazuje. że rzeko- 
ma demokracja amerykańska, 
jest tylko narzędziem w ręku 
rządzących milionerów. Nau- 
ka sztuka, literatura, religia, 
prasa, dwie rzekomo zwalcza- 
jące się partie polityczne (de- 
mokratyczna i republikańska) 
— wszystko to jest w ich rę- 
kach. Oni są przyczyną coraz 
większego ubożenia klasy ro- 
botniczej London przeciwsta- 
wia im walczących robotni- 
ków — ale ukazuje ich jako 
masę, którą wyzwolić ma gru- 
pa spiskowców. Ksążka ta 
odegrała jednak wielką, po- 
stępową rolę. ukazując, kto i 
GAJ naprawdę rządzi Amery- 

ą. 

„Martin Eden“ Jest w du- 
żej mierze powieścą opartą 
na osobistych przeżyciach pi- 
sarza. Martin jest zwykłym 
marynarzem, robotnikiem, 
który dzięki upartej pracy 
staje się słavnym pisarzem. 


interesowność, 


W jego postaci autor uciele- 
śnił ogrom sił twórczych, któ- 
re tkwią w wyzyskiwanym lu- 
dzie. Nie mogą one rozwinąć 
sie wskutek kapitalistycznego 
ucisku. Martin chce wyrwać 
się z tych warunków į uważa, 
że w „wyższych sferach towa- 
rzyskich*, w sferach inteli- 
gencji znajdzie wolność i bez- 
której szuka. 
Kosztem wielu zmagań į wy- 
rzeczeń, po pokonaniu wiełu 
przeszkód -- Martin staje się 
sławnym pisarzem, 


Jednakże dzieje Martina — 
to szereg rozczarowań, które 
mimo wielkiego uporu dopro- 
wadziły go w końcu do samo- 
bójstwa Dotarłszy do środo- 
wiska burżuazyjnego Martin 
przekonuje się, że „wolność i 
bezinteresowność* w tym śro- 
dcwisku nie istnieje Chcąc 
utrzymać się na powierzchni 
burżuazyjnego życia, pisarz i 
artysta musi wyrzec się wszel- 


kiej swobody myśli i schle- 
biać mieszczańskim gustom 
odbiorców, którzy przecież 


płacą za sztukę, jak za towar. 
Zrozumiałe, że sztuka reali- 
stvczna nie osiągnie tu nigdy 
powodzenia, musi ona bo- 
wiem — jeśli chce zostać rea- 
listyczną ujawnić rozkład 
i ohydę ustroju kapitalistycz- 
nego, wskutek czego artysta 
stanie się śmiertelnym wro- 
giem społeczeństwa kapitali- 
stycznego, Jego dzieła są 
zwalczane, artystę czeka nę- 
cza i zapomnienie 


Te gorzkie doświadczenia 
zdobył Martin po wielu latach 
upartej walki. Martin jest pi- 
sarzem-realistą i za żadną ce- 
nę nie chce wyrzec się praw- 
cy życiowej w swych utwo- 
rach. Prawdziwie ludzkie sto- 
sunki znalazłby wśród ludzi 
pracy, spośród których wy- 
szedł Zbyt daleko odbiegł jed- 
nak Martin od swej klasy Nie 
wierzy w skuteczność wspól- 
nej walki, jest przekonany, że 
w życiu, jak i w przyrodzie, 
silniejszy zwycięża w walce o 
byt. Zetknięcie się z burżua- 
zją przyniosło Martinowi roz- 
czarowanie, do ludu już wró- 
cić nie zdołał — zrezygnował 
więc z życia, 


SG o Jacku Uoretoric 


London pokazuje wyrażnie, 
że to społeczeństwo burżua- 
zyjne i oderwanie się od ludu 
zgubiło Martina. Ideologia 
Martina była błędna Jednak 
siła i upór, z jakim walczył 
Martin o swe cele, godne są 
naśladowania. 

W książce radzieckiego pi- 
sarza W  Niekrasowa „W 
okopach Stalingradu" mamy 
fragment, w którym pułkow= 
nik rozmawia z żołnierzami o 
tej książce: 

„Przerzuca kartki leżącego 
ra stole „Martina Edena“ Za- 
g.ąda na ostatnie strony Z 


n'ezadowoleniem marszczy 
brwi. 

— Głupiec.. Wierutny glu- 
piec... 


I podniósł oczy na mnie: 

— Twoja książka? 

— Dowódcy czwartej kom- 
panii. 

— Przeczytałeś? 

— Nie mam czasu, towarzy- 
szu pułkowniku. 

— Dasz mi, ja. przeczytasz. 
Czytałem kiedyś, ale zapo- 
raniałem. Pamiętam tylko że 
był to uparty chłopak Ale za- 
kończenie mi się nie podoba. 
Złe zakończenie Co Borodin? 


Borodin uśmiecha się za- 
kłopotany. ciężkimi mięsisty- 
mi wargami 

— Nie pamiętam. Dawno 


czytałem. towarzyszu pułkow- 
niku 


Kłamiesz W ogóle nie 
czytałeś  Weźmiesz po mnie. 
Może skończę przed Nowym 
Rokiem A potem zrobię egza- 
min, Według r'gulaminu Du- 
żo się od tego Martina można 
nauczyć... Był zdumiewająco 
uparty i wytrwały” 

London nienawidził burżua- 
zji Ukazał sprzeczności które 
targają rzeczywistością kapi- 
telistyczną, chłostał oparta na 
nędzy mas pracujscych „de- 
mokrację amerykańską* To 
jest jego wielka zasługa jako 
pisarza-realisty, 

W tym szkicu nie zostały 
omówione wszystkie dzieła 
Londona Sądzimy jednak kol. 
Kosiński że pomoże on Wam 
zorientować się w charakterze 
twórczości tego pisarza. 
JANUSZ BUDYNEK 
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Słońce wyżej — siewy bliżej! 
O wyższe == aE E | 


piony 
zbóż! 


Tegoroczne wiosenne 


Co TO JEST 


$ PSA 


A. 


krok do zupełnego zignorowania | zaprze- 
czenia wolności osobistej. Społeczeństwo 
nie może interweniować. tam. gdzie oby- 
watel postępuje źle, jeżeli jego działalność 
nie jest bezpośrednio szkodliwa dla ogółu. 


Postępowanie takie byłoby  pogwaice- 
niem naszej wolności osobistej co jest nie- 
dopuszczalne Jeżeli zachodzi działalność 
społecznie bezpośrednio szkodliwa. dopusz- 
czalna jest ingerencja społeczeństwa. 


przyjmują krytykę kolektywu, gdy doty- 
czy ona spraw dla nich samych przyjem- 
nych, a przykrych lub szkodliwych dla oto- 
czenia. Natomiast godzą się, a nawet szu- 
kają pomocy kolektywu. gdy w takich oso. 
bistych sprawach spotyka ich jakieś niesz- 
częście Wtedy z kolej wielkim głosem wo- 
łają: pomóżcie nam. przecież jesteście ko- 
lektywem. to wasz obowiązek itd A czy 
pierwszy przypadek w tej przykładowej hi- 
storii jest bardziej „osobisty“ od drugiego? 
Na pewno nie! 


„Wygląda lo na 
bezprawie“ 

(— pisze kol. Teodoro Kaczerówna 

z Warszawy 


„Zarząd Koła TPPR przy 
Państwowym Liceum Me 
chaniki Rolnej w Grodko- 
wie zmienia często godziny 


Życie społeczeństwa. jego postępowanie 
— powinno się opierać na Konstytucji, któ- 
| rą dane społeczeństwo przyjmuje i zobo- 
wiązuje się respektować W Polsce życie 


siewy 


Krytykewanie i ośmieszanie nie jest po- nie są takimi zwykłymi siewa- 


zebrań, przez co naraża ko- |i prawa normowane są przez Konstytucję gwałceniem niczyjej wolności osobistej, BRONISŁAW JACHYM |mi jakie rok rocznie każdy rol- 
legów na zbędne wyczeki- Marcową | Małą Konstytucję Znajduje się gdyż każdy ma prawo wypowiadać się i da- DORY |nik dokonuje u siebie w gospo- 
wanie? , tam paragraf zapewniający każdemu oby- wać wyraz swym przekonaniom, toteż wol- > r i ld i 2 i 

wg listu J, STACHONIA ? | watelowi nienaruszalność osobistą Dlacze- no krytykować publicznie. Nie jesi nam obojętne | arstwie. Wiosenne siewy mu- 
z Państw Lic. Mech. Rol go więc w takim razie piętnuje się i zwal. szą nam w tym roku uzupełnić 


JULIAN TARCZ 
Prudnik ŚL 


w Grodkowie cza np bikiniarski styl życia? 


ziarna 


takie zdanie: Nie macie 
prawa wirącać się do nas, 
bo jest walność 
= pisze marynarz Czesław 
Smociński z Ustki 


My, ubrani w marynarskie mundury, w | 
codziennym trudzie podnosimy i zdobywa. 
my nowoczesną wiedzę wojskową. aby 
twardo stać na straży granie morskich 
i bronić pokojowego dorobku narodu pol- 
skiego I nie możemy patrzeć obojętnym 
okiem na tych. którzy często mówią. że na- 
śladowanie zgnilizny amerykańskiej to | 
„nasza sprawą osobista į nie macie prawa | Słabe 1 późne oziminy czę- 


A 3 sto cierpi ilni czasie zi- 
się do nas wtrącać. bo jest wolność“, e i ete A Pasja 


Jeżelj Wy. którzy tak mówicie, żyjecie im gwałtowny mróz, skorupa 
w naszym społeczeństwie zmierzającym do lodowa na Śniegu. a wczesną, Saletrzak lub tp. Nawozów tye Bierzmy przykład z przodują= 
socjalizmu oraz korzystacie z jego osiąg- | wiosną nadmiar wilgoci — dajemy przeciętnie ok 60 kg na |cych w tem kół ZMP. jak na 
nięć i zdobyczy mas pracujących — musi- |ZWłaszcza na niżej położonych hektar. Nawozy rozsypuj-my w przykład z koła ZMP we wsi 
cie także przyswoić sobie naszą proletaria. Polach. Aby więc choć częścio: | dni pogodne. wtedy gdy rośli- | Majdany Wielkie w gminie Mi- 


braki jakie 
|wskutek suszy jesiennej Dlate- 


nastąpiły 
Teoretycznie wygląda to na bezprawie. 


Wyjaśnijcie mi tę sprawę. bo nie wiem sa- 
ma, ce © tym myśleć, zwłaszcza w przete- 
dniu uchwalenia nowej Konstytucji. która 
także gwarantuje nienaruszalność osobistą. 


TEODORA KACZORÓWNA 
Warszawa 


'go siewami 
|się dziś 
mieszka. iec wsi czy miasta. Mu. | 


wiosennymi musi | 


zlikwidować 
zainteresować kazdy | odłogi, pomogli towarzysze z brygady traktorowej POM z Ol- 
sztynka. 

Na zdjęciu: brygadzista Rudolf Wiewiórka i St. Pawlak, trak 
kazdy | torzysta — przy pracy. 


Nie jest ograniczaniem 
wolności osobistej 
podporządkowanie się 
interesom społęczeńsiwa 


= pisze Kol. Bronisłow Jachym 
z Krakowa 


Czy społeczeństwo ma prawo wtrącać się 
w życie jednostki? Czy takie wtrącanie 
się kolektywu w sprawy osobiste człowie- 
ka oznacza pozbawienie go wolności? 

Ja uważam, że jednostka, która chce 
żyć w społeczeństwie, musi także przyjąć 
na siebie pewne obowiązki — tak dla do- 
bra swojego, jak i dla dobra wszystkich 
obywateli A jeśli sprawy osobiste dane- 
go człowieka dotyczą z kolei społeczeństwa 
lub mu w jakiś sposób szkodzą — to chy- 
ba jest zupełnie jasne, że kolektyw czy 
społeczeństwo ma prawo interwencji! 


ZMP-owcem z Majdan. którzy zobowiązali się 


"R" "R "R "R" "R." "RT R. "TR "TT 


si się zainteresować 
ZMP-owiec. 

Ziarno potrzebne na chleb i 
paszę dają nam zboża ozime ' 
jare Dlatego też. aby mieć jak 
| najwięcej ziarna. musimy trosz- 


..Zespół Sportowy LZS $ 
w Nieznamierowicach pow. 
Opoczno został pozbawiony ® 
Świetlicy, a także opieki ze 
strony PKKF i ZP ZMP 
w Opocznie? 


'miar wody stojącej na polach | pszenicy ozimej. siejemy pszeni- 
Przede wszystkim musimy usu- |cę jarą Zamiast żyta ozimego 
nąć gałęzie. trawy. słomę. Śnieg żyto jare lub jęczmień czy też 
lub inne tym podobne przesz- į owies Zamiast rzepaku ozime- 
kody dla stoku wody Musimv |go rzepak lub rzepik jary Mu- 
jczyć cię o oziminy i dbać jed- | też już dziś pomyśleć o tym. aby Simy dążyć wszelkimi siłami do 
|nocześnie o zasiew jarych zbóż ; zdrowe ale słabe roślinki zbóż tego. aby powierzchnia zbóż ja- 
| zasiłić nawozami. rych i ezimych była wieksza niż 


Bez ograniczeń wglądać 

w życie osobiste obywatela 

-16 pogwałcenie wolności 
osobistej 


— pisze kol. Julion Tarcz 
z Prudnika Siląskiego 


Nie można zapominać o tym. że w Pol- 
sce Ludowej każdy obywate] ma wolność 
osobistą, która może być ograniczona przez 
społeczeństwo „ylko wtedy. gdy obywatel 
ten swą działalnością przynosi bezpośrednią 


wg listu sportowców LZS_u 
z Nieznamierowie 
pow. Opoczno 


Chrońmy oziminy |w uhiegłym roku Musimy wy- 
| korzystać pod zasiew każdy ka- 


KE Ba łek ziemi, zwłaszcza ugory I 
rosnąć (rusz Najlepiej nada- | WA ' y 
| JA jlepiej |odłogi, jakie jeszcze w niektó. 


'ją się do tego zasilania nawozy h i 
azotowe, jak saletra amonowa. | "Ch gro-nadach spotykamy. 


Zasłlamy rośliny wcześnie, to 
jest przedtym zanim zaczną 


.„.brygadzista Zielonogór- 
skich Zakładów Konstruk- 
cji Stalowych „Zastal* w 


ZS ulg; T M ok E ORA Nie Kwak się Cd Soad ke) tym. > cką etykę | moralność. ka AE się od Sdz EA Dog yi e A A aa PZ ck „AA 
i traktuje uczn z z tymi. rzy uważają. że społeczeństwo zwykle wielkim głosem wołają: o jes ych “trat, musimy już zi a ; 1 3 4 Aka p j 
Przysposobienia  Zawodo. może bez ograniczeń wglądać w życie oso- ograniczanie wolności! Co to ma kolektyw marynarz CZESŁAW SMOLIŃSKI sprawdzić łub poprawić bruzdy takie nawozy w gminnych spół- spół likwidacji ugorów į upra- 
wego Nr 23 kę OŁ: biste obywatela, gdyż od tego jest tylko do gadania itp Otóż ci ludzie niechętnie Ustka i przegony odprowadzające nad. dzielniach „Samopomoc Chłop- | wiło 4.5 hektara ugorów, prze- 
WŁ ko abak itak tyl r | ska“. znaczając dochód na kupno 
. odr] jąc ich a 
EEEE RE do 3 K d M Ę 4 | Możemy zastosować również |SPrzętu sportowego dla LZS. 
zamiatania hali fabrycznej W spółdzielni produkcyjnej „Zdobycz Chłopska polewanie pola  rozcieńczoną Na to wreszcie. aby podnieść 
im 


i wygraża że wystawi gnojówką W tym wypadku bie- 


plony zbóż, musimy lepiej i sta- 


złą oninie gdy nie zechcą 
zamiatać? A „Zastal“ prze- 
cież zatrudnia sprzątaczki... 
wg listu 
LUCJANA JARZYNKI 
z Zielenej Góry 


I oczekujemy odpowiedzi 
od: 


Przewodniczącego Zarzą- 
du Powiatowego TPPKH w. 
Grodkowie. 


Prezesa Zarządu Powia- 
towego Związku Samopo 
mocy Chłopskiej w Opocz- 
nie. 

Powiatowego Komitetu 
Kultury Fizycznej w Opocz- 
nie. 

Przewodniczącego Zarzą- 
du Powiatowego ZMP w 
Opocznie. 

Dyrekcji Zielonogórskich 
Zakładów Konstrukcji Sta- 
lowych, 
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„dł 


na dzień 3 marca 1954 r. 
(Poniedziałek) 


Program I — na fali 1322 m 


Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00 7.55, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 
5.10 Koncert poranny, 6.05 Wsze- 


6.35 Muzyka operetkowa, 
śni różnych narodów, 7.35 Muzyka 
ludowa, 


1, 920 Aud. dla kl. III, 
Utwory fortepianowe komp. fran- 
cuskich, 10.00 „„Seędzia'* — opow. W. 
Szałaginowa, 10.20 Koncert 
Szczecińskiej Rozgł. P. R 
Górzyńskiego. 
rosyjskiego, 11.15 Muzyka i aktual- 
ności, 11,45 Głos mają kobiety, 12.15 
Kwadrans rozrywkowej muzyki ra- 
dzieckiej, 12.39 Aud. dla wsi, 12.45 


Pp. d. WŁ. 


Na swojską nutę, 13.15 Informacje, 
15.30 Aud. dla dzieci. 16.20 Koncert 
rozrywkowy, w wyk. Chóru i Ork. 
Łódzkiej Rozgł. P. R. p. d. A. Tar- 


skiego, 17.00 Głos mają kobiety 
17.15 Wszechnica Radiowa, 17.% 
Komp. Tygodnia — A.  Horodin, 


18.00 Z kraju i ze świata. 18.20 Mó- 
wimy o projekcie Konstytucji, 19 39 
Muzyka rozrywkowa, 18.45 Aud. dla 
wsi, 19.00 Lekcja języka rosyjckie- 
go, 19.20 Aud. dla młodzieży. 20.35 
Muzyka taneczna, 29.40 „Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej w Polskim 


thnica Radiowa, 6.25 Aud. dla wsi, | 
7.20 Bie- | 


7.50 Kalendarz Radiowy, | 
8.00 Muzyka operowa, 8.55 Aud. dła | 
8.30 | 
Ork. | 
11.00 Lekcja języka | 


ł 


| Kalendarz Radiowy, 


Radio“, 21.30 „Martwe dusze'*—pow. 
M. Gogola, 21.45 Utwory skrzypco- 
we komp. polskich, 22.15 Muzyka 
taneczna. 


Program II — na fall 367 m 


Wiadomości 5.03, 6.30, 7.55, 17.00, 
21.00, 23.50. 
6.15 Muzyka baletowa, 6.350 Kon- 


cert rozrywkowy w wyk. Ork. Man 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. P. R. p. 
d. E. Ciukszy, 7.20 Pieśni różnych 
narodów, 7.35 Muzyka ludowa, 
13.30 Koncert 
z udziałem Jaschy Heifetza, 14.15 
Aud. ZNP, 14.30 „Sładami czołgów 
— ode. pow. B. Kamery, 14.50 Sty- 
lizowana polska muzyka ludowa, 
15.15 Aud. PCK dla chorych, 15.30 
Aud. dla dziecj, 16.00 
Radiowa. 16.20 Dziennik warszaw- 
ski, 16.35 Muzyka rozrywkowa, 17.05 
Odpowiedzi „Tall 49%. 17.15 Koncert 
Chóru i Ork. Krakowskiej Rozgł. 
P. R. p. d. J. Gerta, 18.00 „Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej*. 18.20 And. 
Oświatowa, 18.30 Wszechnica Radin- 
wa. 18.50 Muzyka dla wszystkich, 
19.30 Muzyka i aktualności, 2000 
Koncert Ork. P. R. p. d. T. Sere- 
dyńskiego, 20.40 Walcząca Wavsza- 
wa — aud. z cyklu „Szlakiem 
walk, 21.30 Mówimy o projekcie 
Konstytucji, 21.40 P. Czajkowski — 


„Czerewiczki* opera, 23.20 Muzyka 
symfoniczna. 


Nad projektem Konstytucji 


3.50 | 


Wszechnica | 


Zarząd spółdzielni produkcyjnej „Zdobycz Chłopska" w woj. gduńskim 


g 


kończy pracę nad 


irzemy jedno wiadro gnojówki 
|na 5 — 8 wody Polewanie ta- 
kie daje również bardzo dobre 
wyniki. 


Pn oee maa 


Gdzie mało ozimych, 
siejmy jare 


Tam, "dzie nie mogliśmy na 
jesieni zasiać odpowiedniej ilo- 
jści ozimin lub też tam, gdzie 
zboże przepad!o, siejemy wiosną 
zboża jare. Tak więc zamiast 


Następujące litery: A, A, A, A. A, 
GD E ENETELGO"GZKWENIE K 
Z, 2 wpisać do podanej figury w ten 
| sposób, ahy powstało 5 wvrazów sled- 
mioliterawych 'o poniższych znacze- 
niach. które można czytać lednakowo 
poziomo i pionowo. 

Znaczenie wyrazów: |) Cukier gro 
nowv ?) Rodzal surdmuta męskiego 3) 
Oprawione szkła używane dla popra 
wy wzroku 4) Począiek dnia 5) Gro 
mada, zgraļa 

Rozwiązania należy nadsyłać w ter 
minie l0-dniaw'm od daty ukazania 
się numeru nod adresem redakcji z 
daniskiem na kopercie ..rozrywki umy- 
słowe' Wśród czytelników, którzy na 


ranniej uprawiać rolę, wykorzy- 
stać obornik i inne nawozy. Do 
siewu używać tylko wyborowe- 
go, tak zwanego kwalifikowane- 
go ziarna. Nie wolno nam wre- 
szcie zapomnieć o tym. że siew 
maszynowy jest znacznie wydaj” 
niejszy niż ręczny. O tych 
wszystkich sprawach będziemy 
jeszcze szczegółowo pisali w na- 
stępnych numerach. 


Inż. L.K. 


. œ > ° przygotowaniem planu robót polowych na rok 1952, Plan ten zostanie następnie omówiony desia a. e enaar S 
Jci ec an a om aciu < a i przedstawiony do zatwierdze nia ogólnemu zebraniu członków spółdzielni. Foto CAF 5 nagród książkowych. 
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Wysmukły chłopak z jasną 
ećzupryną i patrzącymi śmiało 
w świat oczyma w roboczym 
kombinezonie — to Janek Do- 
maciuk młody ślusarz z cemen- 
towni „Pokój* w Rejowcu. 


Zaczęliśmy rozmowę na te- 
mat jego zainteresowań: trochę 
o sporcie, trochę o życiu pry- 
watnym, a potem rozmowa ze- 
szła na temat projektu Konsty- 
tucji. 


— Cementownia — zaczął mó- 
wić Janek Domaciuk — posiada 
dwie świetlice. Jedna z nich 
znajduje się na osiedlu robot- 
niczym w Morawinku a druga 


Zebrało się nas kilku kole- 
gów: Góra, Glanz, Mietek Rosa 
i inni. Tak przez kilka wieczo- 
rów stopniowo przeczytaliśmy 
projekt Konstytucji. 


Z początku wydawał nam 
się bardzo długi, bite trzy stro- 
ny, ale później zmieniliśmy zda 
nie. Czytali głośno na zmianę: 
świetlicowa kol. Aniela Zin- 
czenko i Mietek Rosa. Tak po- 
mału — jak umieliśmy — tak 


tucji przypomniałem sobie opo- 
wiadanie ojca, który w naszej 
cementowni pracuje już 25 lat 
jako kowal. Zastanowiłem się 
zwłaszcza po przeczytaniu art. 
65, który m. in, mówi: „Państwo 


|Przemysłu Cementowego za o- 


| głoszone wnioski 


i 


racjonaliza - 
torskie, a poza tym nagrody pie- 
niężite. 

Ojca zna i ceni cały zakład 
pracy. Kiedy są organizowane 
wycieczki dla przodujących ro- 
botników przychodzą do ojca 
towarzysze z Rady Zakładowej 
i mówią: „Domaciuk, wycieczka 
de Poronina. do Karpacza, chy 
ba pojedziecie, przecież wy jako 


mówi: jak myślicie, chyba war- 
to pojechać? Wtedy siostra i 
mama mówią: „Jedź, zobaczysz, 
jak wygłąda nasza Polska. 
Przed rokiem 1939 na pewno 


— A czy te drgania.. prawda, 
przecież raport. słynny raport też 
był spisany w drganiach.. może te 
są takie same? 

— Jak pan widzi. nie ma tu pro- 
tesora Czandrasekara. Już od dwu 
godzin stara się przy pomocy Ma- 
raxa odpowiedzieć na to pytanie. 
Na razie musimy sie uzbroić w 
sierpliwość... 

Gdy wracałem do Centrali, mina. 


nący nad drzwiami. W Centrali był 
wciąż jeszcze Oswaticz ze swoim 
£uklidesem. Poszedłem wiec na gó- 
rę, do stacji Śluz. włożyłem skafan- 
der i wyszedłem na grzbiet rakiety. 
Noc stała czarna i mroźna. 


STANISŁAW LEM 


Skrót oowieści naukowo-tantastycznej o podróży na planetę Wenus 


y tłumaczyliśmy znaczenie pro- BU CJ macie pierwszeń- tem kabinę Maraxa Chciałem do MSŁ ECA RP = 
e 7 edy: ak ŻE ug jektu Konstytucji. s w m P 4 Eh ine lecz Donem ar iais nie było czterech uczonych. Fizyk Chciałem krzyknąć: dość, dość. płyty, jakby ją gładził. potem zwró- 
jak i > ; j A n a aaa DA ROWIE wielki czerwony napis „Cisza“, pło-  sjedział skulony przy aparacie, wstrzymajcie to! — ale ust nie mo- posie s B a 
dych jak i starszych. Ti APNEO AKER K onat, przychodzi ojciec do domu i ABE w cił się do Rainera: 


astronom nieco dalej odwrócony do 
mnie plecami. w takiej pozie. jakby 
oglądał coś w mroku pomiędzv u- 
chylonymi ściankami izolacyjnymi 
Maraxa. Czandrasekar stał w kącie. 
Obok niego Rainer. oparty o rurę 


głem rozewrzeć i słuchałem porażo- 
ny. jakbym przez szkło oglądał kon- 
wułsję potwora głębinowego o dzi- 
wacznych, niepojętych kształtach. o 
którym nie wiem nic — prócz tego. 
że ginie. 


rozdzierający słuch — odparł ma- 
tematyk. 

— Sam nie wiem. czemu to zrobi- 
łem — dodał po chwili — nie sądzę 
żeby to miała być muzyka. czvżbv 
oni także.. 

— (Co tobie. Lao? — powiedział 
Arsenjew Fizyk wstał od aparatu 
Uniósł nieco twarz z takim wyra- 
zem, jakby zapatrzył się w dalekie 
światło. Nie dosłyszał pvtania Ar- 


— Doktorze... od jak dawna istnie- 
je według pana ten pokład żelaza 
na brzegu? Pan robił analizę... 

—Tak. zrobiłem, jeszcze przed tą 
fatalną wyprawą Biorac pod uwage 
niski procent tlenu w powietrzu... 


na budowie nowej cementowni | otacza szczególną opieką racejo- e. kk a Wu wiesz, SS PRACA wsz: ji konstrukcji. obu rękami zakrywał Poszarpany chór raz jeszcze za- chociaż. z drugiej strony obecność 
„Rejowiec TI“, z której korzy- |nalizatorów i wynalazców". | RS wej A + e SiĘ, + wi u i twarz. n s grzmiał i zgasł. Już tylko głośnik wody działa katalizująco.. sądzę. że 
stają budowniczowie nowego Był ojciec w ubiegłym roku Rada W: 22 SENP Wszyscy milczeli. Nieruchomość szumiał miarowo pod prądem. to żelazo istnieje w takiej formie oc 


obiektu. Świetlica jest u nas 
tym ośrodkiem, który skupia 
całą młodzież, Przyjemnie jest 
posiedzieć w jasnej, czystej i 
opalonej sali, posłuchać muzyki, 


Nad zagadnieniem tym my- 
ślałem dłużej. 


Ojciec mój jeszcze przed woj- 
ną próbował wprowadzić pew- 
ne usprawnienia, które po przed 


w Gdyni na Święcie Morza, był 
w Karpaczu, gdzie po raz 
pierwszy zobaczył piękno gór. 
Jestem bardzo dumny z mo- 
jego ojca, jak również z tego. 


lodzie, wzniecając połyskliwe reflek- 
sy. aż zgubił się pośród niewyraź- 
nych kształtów oprószonych cienka 
warstwą Śniegu. 


Zeasiłem latarkę i usiadłem na 


ich była dziwna. że nie ważyłem sie 
przemówić. Lao Czu. który spo- 
strzegł mnie pierwszy. poruszył się. 
Arsenjew podniósł głowę, mrugając. 
jak oślepiony, 


Milczałem i towarzysze milczeli. 
gdzieś w dole słychać było delikatny 
szelest pracującego mechanizmu. 
Długo trwało. zanim odważyłem się 
spytać: 


łakichś pięćdziesięciu. no powiedz- 
my sześćdziesięciu lat. 
— A może... dziewiećdziesięciu? 
— Raczej nie. Chyba. gdyby tem- 
peratura znacznie się podniosła... 8 


ć gui ieniu wni ż i i i j . Przez jakiś czas nie wi- — To pan? éli f ? 
poczytać wspólnie prasę. Tak |Stawieniu wniosku zastosowano, że mój brat Czesiek jest przo- Pane ż i z 7 co pan ma na myśli profesorze? 
już zie "RR, że zawsze | ale ojcu nikt nawet nie powie- | downikiem pracy w kopalni działem niczego. Musiałem wyłączyć Stałem wciąż przy drzwiach. A EŃ eeg 7. — Gdyby temperatura znacznie 
wszystkie ważniejsze artykuły | dział „dziękuję“. kredy w Chelmie. Ja też będę radar. gdyż jego ekran oślepiał, pa- — Niech pan wejdzie... — powie- Votate JENERO Z się podniosła.. — powtórzył bardzo 


czytamy zespołowo i omawia- 


W Polsce Ludowej ojciec o- 


my je. Tak również było z pro- | trzymał już 5 dyplomów uzna- 


jektem Konstytucji. 


nia z Centralnego Zarządu 


robił wszystko, aby zostać przo- 
downikiem. 


M. GAWDZIK 


Przestrzeganie czujności to nasz 


obowiązek 


.ląc się zielonkawym owalem w głę- 


bi hełmu. Powoli oczy zaczęły przy- 
wykać do mroku. Ciemność dookoła 
miała różne stopnie nasilenia; naj- 
większa była nisko nad horyzontem, 
gdzie domyślałem sie gór. Niebo 
przedstawiało się jako czerń ledwo 
dostrzegalnie błedsza. Nie było w 
nim nawet tej poświaty. jaką rzu- 
cają na Ziemi chmury. oświetlone 
z wysokości ksieżycem. Z dołu, od 


dział Arsenjew. Zdawało mi się. że 
Chińczyk patrzy na mnie jakoś 
szczególnie, ale to tylko światło od- 
błysło w jego okularach. 5 

— Udało się...? — odkryliście coś? 
— co? — spytałem. 

Lao Czu potrząsnął głową. 

— Nie, ale... profesor Czandrase- 
kar zrobił pewna próbę... pewne do- 
świadczenie. które dało... dziwny re- 
zultat. 


tych przyrządzików.. — powiedział 
Czandrasekar podchodząc do apa- 
ratu. Wyjął z uchwytów metalową 
kruszynę. 


— Przyszła mi na myśl. żeby prze- 
mienić te drgania elektryczne na 
dźwięki. Nie wiadomo wcale. czy 
takie jest przeznaczenie tego dziw- 
nego tworu... To, że przeiłumaczone 
na dźwięki drgania stwarzają melo- 
dię. jest być może tylko przypad- 


powoli Chińczyk. Usiadł. 

— Czy myśli pan — zwrócił się do 
niego Rainer, lecz Arsenjew pow- 
strzymał go gestem 

— Nie przeszkadzajcie mu On nas 
teraz nie słyszy 

Historia ta zrobiła na mnie takie 
wrażenie. że zapomniałem o dalekiej 
łunie. której odblask widziałem w 
ciemnościach, stojąc na grzbiecie po. 
cisku. Nazajutrz j w ciągu następ- 


powierzchni lodowej płynęło ciche Tak to powoli powiedział. że mnie kiem... nych dni niebo błyskało cichymi wy- 

P . potrzaskiwanie To lód krzepł į wy- ciarki przeszły. — A inne? — spytałem wskazując ładowaniami elektrycznymi i dale- 

= mówi Stenisłow Kieszkowski z ZWUT-T2 w Warszawie pychał w górę kadłub rakiety Do- _ — Co to znaczy? na rozsypane srebrzyste ziarna. kiego blasku nie można było do- 

tad patrzałem na północ. w stronę — Można jeszcze raz? — spytał — Nic. zupełny chaos dźwięków strzec. (C. d. n.) 

Pracuję w Zakładach Wy- |czypospolitej Ludowej: „ł. Czuj- | sku, administracji a nawet w przełęczy Odwróciwszy się na po- Chińczyk Nikt sie nie odezwał. 
twórczych Urządzeń Telefonicz: | ność wobec wrogów narodu w- rządzie. I właśnie z winy sa- łudnie. spostrzegłem mżacy. popie-  Przekręcił włącznik wzmacnjacza 
nych w Warszawie, jako tele- |raz pilne strzeżenie tajemnicy | nacyjnego rządu walczący bo- laty brzask. Początkowo myślałem, na wózku. Rozległ się głuchy szum. 
mechanik. Wykonuję 190 proc. | państwowej jest obowiązkiem | hatersko żołnierze polscy byli że to złudzenie, ale wytężywszy  potrzaskiwanie. potem kilka nie- 
normy. Wiem, że swoją pracą. | każdego obywatela Polskiej zdradziecko oszukiwani i odda- wzrok. zdołałem rozpoznać wierz- przyjemnych. opadających raptow- 


którą z każdym dniem staram 
się wykonywać lepiej, przyczy- 
niam się do podniesienia dobro- 
bytu, pracuję dla szczęścia na 
szej Ludowej Ojczyzny. 


Ale wiem również, że moja 
praca dla Polski nie podoba się 
wrogom. To wrogowie ukryci 
wśród prawych i uczciwych o- 
bywateli starają się niszczyć to, 
co klasa roboinicza zbudowała 
Przez 7 lat i buduje dalej. 


Rzeczypospolitej Ludowej. 


Z. Zdrada Ojczyzny: szpiego- 
stwo, osłabianie sił zbrojnych, 


przejście na stronę wroga — | 
karane jest z caią surowością | 


prawa jako najcięższa zbro- 
dnia“. 

Uważam, że 79 artykuł jest 
słuszny, popieram go całkowi 
cie. Popieram go między inny 
mi dlatego, że sam miałem 
możność zobaczyć na własne o- 


wani w ręce wroga przez szpie- 
gów i dywersantów. 


Słusznie postępuje rząd Pol- 
ski Ludowej, karząc surowo 
sługusów, szpiegów i dywersan- 
tów, nasyłanych przez imperia- 
listów anglo-amerykańskich, ka- 
rząc tych, którzy są wyrodnymi 
synami Ojczyzny, którzy sprze- 
dają za dolary tajemnice pań- 
stwową i zdradzają naród. 


chołki gór na szarawym. niewyraż- 
nym tle. Było tam trochę światła, 
ale tak mało, że patrząc zbyt długo, 
zawahałem się. czy w ogóle coś wi- 
dzę. Musiałem przymknać na chwilę 
powieki i nagle je otworzywszy. 
przekonałem się. że to nie jest złu- 
dzenie, że tam tli sie niezmiernie 
słaba. lecz rzeczywista szarość 
Puwróciłem do wnętrza rakiety 
zostawiłem skafander w komorze 
śluz i zszedłem do dolnego koryta- 
rza. Czerwone światło nad kabiną 


nie gwizdów Nagle z głośnika po. 
płyneła melodia. Mroczna. skupio- 
ną. gwałtowna 1 pełna trwogi Nie 
budziła lęku. lecz była nim samym; 
lęk był w niej, jak w olbrzymich 
szkieletach gadów jurajskich. za- 
stygłych w  poczwarnvm skurczu. 
tak jak je przychwycił strumień roz- 
palonej lawy i na wieki zatrzymał 
w pozie pełnej niewvpowiedzianego 
bólu I przerażenia Była jak te ol- 
brzymie kości. które przestały już 
być kręgosłupami i żebrami już nie 


Dlatego wszystkich nas obo- |qzy jak we wrześniu 1939 r. Maraxa już nie płonęło Uchyliłem należą do życia. a jeszcze nie. stały 
wiązuje czujność wobec wro- | Hordy hitlerowskie niszczyły| Dlatego cała młodzież polska drzwi. Obok pulpitu o liniach przy- się skała wapienną częścia mart- 
Bów, stałe przestrzeganie ta- |naszą Ojczyzną, mordowały lu- | musi pilnie strzec tajemnicy pominających dzwon stały na pod- wego świata Jak one, była równo- PRO 
jemnicy służbowej 4 państwo- | dzi. państwowej, być czujna, wy- toczonym wózku aparaty. w których cześnie dziwaczna. wstretna — i bli. 
wej. 3 poznałem wzmacniacze kaskadowe i ska, wywołując nagle jakimś miej- 


„ Mówi o tym artykuł 79 pro- 


{ektu Konstytucji Polskiej Rze- 


Najazd ich był tym łatwiej- 
szy, że posiadali swoich szpie- 
gów na każdym kroku, w woj- 


krywać wrogów ludu pracujące- 
go i oddawać ich w spra- 
wiedliwości, 
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zwyczajny głośnik radiowy. W kabi- 


scem wrażenie "niemal człowiecze. 


SZTANDAR 
M:ODYCH 


Szachiści 18 państw stanęli 
do międzynarodowego turnieju 
w Budapeszcie 


W sobotę odbyło się w Buda- | (Argentyna), Sliwa (Polska), Hel- 
międzynarodo- | ler (ZSRR), Golombek 


peszcie losowanie 
wego turnieju szachowego, po- 
$więconego pamięct znanego sza- | 
chisty węgierskiego Geza Maro- , 
ci. W turnieju hlerze udział 18 
szachistów z 10 państw: Petrosian ` 


(ZSRR), Keres (ZSRR), 


|Stahlberg (Szwecja), Szabo, Gere- 
ben, 
nauer (CSR), 
Trolanescu 

aik (ZSRR), 
Ptinik | Platz (NRD), Smysłow (ZSRR), 


(Anglia), 
Sili, Benko (Węgry), Kott- 
O'Kelly (Belgia), 
(Rumunia), Botwin- 

Baroza (węgry), 
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Najdłuższy tor saneczkowy w Polsce 


zbudowano w Mikuszowicach 


2 marca br. nastąpi 
którym jest tor saneczkowy w Miku- 


Bzowicach k. Bleliska. Jest on na] 


Z Moskwy do Finlandii wyjechała , nie sportu — Awdontna ! Donczenko. 
feñska reprezentacja ZSRR na mi: Drużynie towarzyszą trenerzy — za- 
strzostw- świata w jeździe szybkiej | siużony mistrz sportu — Antkanow, 
na lodzie. Sopow | mistrz sportu — Terechow, 


Drużyna wyjechała w następującym | 
składzie: zasłużone mistrzynie sportu 
— Żukowa, Selichowa, Akiwjewa, Ka- 
felina, Anikanowa, Wałowa, mistrzy 


Młodzi górnicy uczniowie IIl 

w Sośnicy k. Gliwic, korzystając z 2-tygodniowych wczasów 

w Wiśle, nabierają sił do nauki i pracy. Młodzież uczy się 
jazdy na nartach, odbywa spacery i wycieczki. 

Na zdjęciu: powrót że spaceru przy dźwiękach muzyki. 

Foto CAF 


otwarcie |z t1 wirażami | ok. 400 m różnicy 
teunego obiektu sportowego Śląska, | poziomu. 


„cą 
dłuższy w Polsce. Posiada 2.300 m ' pierwsze po wojnie na Śląsku. 


Wyjazd radzieckich łyżwiarek do Finlandii 
na mistrzostwa świata w jeździe szybkiej 


przewodniczącego Komitetu do Spraw 
Kultury Fizycznej I Sportu przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR — tow. 


now, 


roku Szkoły Przemysłowej 


Na torze odbędą się w nadchodzą- 
niedzielę zawody  saneczkowe, 


Kierownikiem ekipy fest zastępca 


iwa- 
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Nagrody w konkursie 


„Kcha Spartakiady“ 


Lista II 

K:lążki otrzymują: Kowalski — Sochocin, Nadrzeczna 12, 

Józef Kołodziejczak — w Wymysłów, 

Stanisław  Leonik — w. Niemirv | pow. Turek, Kazimierz Łakom:ki — 

pow. Ostrów Maz., Franciszek Zagór: | Łódź 12, Wędkarska 14, Dorota Wiet 
sk) — Nysa, ul. Szopena 24, Franci | gosz — Szczakowa, Huta Szkła, Ka- 
szek Pająk — os. Halinów. pta Skier |złmierz Wróblewski — kol. Wierzch 
niewice, Zbigniew Rozmaity — Dąbro | Jedlina, woj Białystok, Ralał Zając- 
wa Górnicza, ui. Konopnickiej 35. | Pogrzebień, pow Rybnik, Norbert Wil- 
Andrzej Ziegler — Kościan. ul ks |czo” ~ Kochłowice ul Wyzwolenia 
Bączkowskiego 8, Witold Samuel = | 166, pow Katowice, Marla Jung — 
Nawy Tomyśl, ul. Armii Czerwonej 39. | Brzostów, pow. Wyrzysk, Adolf Kle- 
GĆwikiiński Edmund — Pokrzydowo. | repka — Rybnik, ul. Kościuszki 5a, 
wos} Bydgoszcz. Janusz Trzeciak — | Liceum Górnicze. Halina Żyłowska — 
Warszawa, uj. Pańska 35, Antoni Czar- | Białystok, ul Mickiewicza 43. Woj- 


neckł — DPolitów, pow Końskie, Ma- 
fian Dreger — Sulęcin, ul. Stalina 20. 
Bolesław Dyląg Miechowice, pow 
Bytom, ul. Kościuszki 2, Bolesław Do- 
ross w. Ojerzyce, pow. Świebo- 
dzin, Józef Grygierek Świętochło 
„wice, ul. Bytomska 32, Kazimierz 
Grzelak — Wilkanów, pow. Płock. 
Barbara Jedynak Końskie, Konec- 
kie Zakłady Odiewnicze, Stetan Jaku- 
biec — Osetnica, pow. Złotoryja, Jan 
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Przegląd I 


clech Bednarski — Warszawa 453, Plac 
Koniederacji 42/44, Marian Drozdowski 
Sosnow'ec:Niwka. Słowackiego 3. 
Bronisław [ulko Elbląg. ul. św. 
Wojciecha 3. Henryk Toblasz — Wałcz, 
ul. Południowa 10, Eugeniusz Munik- 
Łódź 9, Zgierska 21. Marla Szymankie- 
wicz Szczecin. ul Łokietka 26, 
Władysław Krept — Wejherowo — ul. 
$ohieskiego 289, Włodzimierz Stalicki — 
Będzin, ul, Kołłątaja 26. 


$przeczności wśród „„atlantydów' 


Na zakończenie odbytej w 
Lizbonie „rady agresorów" — 
rady członków agresywnego blo- 
"ku atlantyckiego wydano xo- 
munikat, który głosił wszem i 
wobec, że „osiągnięto w czasie 
narad porozumienie we wszyst- 
kich. sprawach“. W komunika- 
cie wymienia się wprawdzie 8 
punktów, ale cała sprawa kręci- 
ła się właściwie wokół dwóch 
zagadnień: 

Po pierwsze o dostawie 
mięsa armatniego, szczególnie z 
krajów europejskich i wzroście 
tempa zbrojenia i zbrojenio- 
wych wydatków budżetowych. 
Po drugie: o szybszym odrodze- 
niu Wehrmachtu i włączeniu 
go w „armię europejską" 
część składową „sił atlantyc- 
kich“. 

Impertaliści dogadali się w 
podstawowych dla swoich pla- 
nów wojennych sprawach. Ale 
nie poszło tak gładko, jakby to 
wyglądało z „optymistycznego“ 
komunikatu W toku rozmów w 
Lizbonie ujawniły się sprzecz- 
ności między imperialistyczny- 
mi partnerami Istota tych 
sprzeczności to: wzmożone dy- 
ktando USA, aby przyśpieszyć 
uzbrojenie hitlerowskiego Wehr- 
machtu oraz nasilenie szantażu 
amerykańskiego o rzekomym 
zagrożeniu uczestników bloku 
atlantyckiego. aby w ten spo- 
sób wymusić na „sojusznikach” 
podwyższenie budżetów zbroje- 
niowych. 

Ale narody krajów, których 
reakcyjne rządy paktowały w 


— |żądanie 


Lizbonie dobrze wiedzą, że Isto- 
tnym zagrożeniem dła ich wol- 
ności i pokoju jest odrodzenie 
hitlerowskiego Wehrmachtu w 
ramach „armii europejskiej" 
oraz piany zbrojeniowe, o któ- 


rych radziła rada agresorów w. 


Lizbonie. a 


Ta świadomość narodów 1 ich 
wzrastający opór przeciwko im- 
perialistycznym przygotowaniom 
wojennym pogłębiły sprzeczno- 
ści między imperialistami. 


Premier francuski Faure przy. 
wiózł z Lizbony nowy „poda- 
runek* dla narodu francuskie- 
go w postaci zwiększenia budże- 
tu wojennego — oczywiście na 
Amerykanów do 
astronomicznej cyfry 1.400 mi- 
liardów franków, co spowodu- 
je, wzrost deficytu francuskie- 
go do 1.000 miliardów franków! 


Wzrost budżetu 
oznacza dla narodu francuskie- 
go nowe ciężary podatkowe, po- 
gorszenie się pełożenia mas 
pracujących, wzrost cen, infla- 
cję, dalszą ruinę i tak bardzo 
nadwątlonej gospodarki fran- 
cuskiej. 


Nic tedy dziwnego, że podyk- 
towany przez wymogi zbroje- 
niowe imperialistów amerykań- 
skich rządowy projekt finanso- 
wy, domagający się m in pod- 
wyżki 
15 proc., stał się grobem dla 
rządu Faure'a. Dnia 28 bm 
podczas debaty nad tym punk- 
tem we Francuskim Zgromadze- 


wojennego 


wszystkich podatków o 


2/5 wydatków Panstwa 


- na dalszy rozwój gospodarki narodowej 
1/4 — na urządzenia socjalno-kulturalne - 


Przemówienie min. Dąbrowskiego na 102 posiedzeniu Sejmu 


(Dokończenie ze str. 1) 


Budżety nasze z każdym ro- 
kiem dają coraz pełniejszy i 
bogatszy obraz szybkiego roz- 
woju naszego kraju, wskazują, 
jak pomimo wielu trudności to- 


warzyszących naszemu budow- i 


nictwu zwycięsko realizujemy 
podstawowe założenia naszego 
Planu Gospodarczego ujęte w 
Planie 6-letnim. 

Projekt budzetu wykazuje w 
stosunku do wykonania w 1951 
r. wzrost dochodów o 215 proc. 
| wzrost wydatków o 19,7 proc. 


NADWYŻKA BUDŻETOWA 
WYNIESIE 911 MLN ZŁOTYCH 


Budżet Państwa na r. 
przewidułe po stronie dochodów 


sumę — 63 miliardów 787 mi-| 
po stronie | 


lionów złotych. a 
wydatków 62 miliardów 876 mi- 
lionów zł. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi 911 mi- 
lionów zł. 

Analizując wykonanie budże- 
tu za r. 1951 min. 
stwierdza, że zaplanowane w 
r ub. dochody zostały osiągnię- 
te według prowizorycznych da- 
nych w 102,5 proc., zaś wydat- 
ki nie osiągnęły pełnych 100 
proc. i wynoszą średnio 95 proc. 
w stosunku do planu. Pomyślny 


przebieg wykonania budżetu w | 


1951 r. wiąże się Ściśle z wyko- 
naniem Narodowego Planu Go- 
spodarczego w dziedzinie pro- 
dukcji przemysłowej, której a- 
kumulacja decyduje o stronie 
dochodowej budżetu. 

Na pełne wykonanie akumu- 
lacji w gospodarce socjalistycz- 
nej w ub. r. decydujący wpływ 
miał poważny wzrost wydajno- 
ści pracy zarówno w przemyśle 
Jak i w przedsiębiorstwach bu- 
dowlanych, na kolejach I w 
PGR-ach. Natomiast nie zosta- 
ły w pełni osiągnięte wskaźniki 
w zakresie kosztów własnych. 

Następnym czynnikiem, który 
przyczynił się do wykonania 
budżetu była wzmożona dysey- 
plina oszczędnościowa w dzie- 
dzinie wydatków administracyj- 
nych, walka z przerostami eta- 
tów osobowych oraz elimino- 
wanie w administracji ogólnej 
i gospodarczej wydatków zbęd- 
nych lub niekoniecznych. Wy- 
razem tego jest niepełne wyko- 
rzystanie budżetu po stronie 
wydatkowej. 


19 MILIARDÓW ZŁOTYCH 
NA INWESTYCJE 


Zadaniem budżetu na 1952 r. 
stwierdza dalej min. Dą- 
browski — jest utrwalenie peł- 
nej równowagi finansowej w 
naszej gospodarce narodowej a 
jednocześnie zapewnienie całko- 
witego sfinansowania wszyst- 
kich zadań przewidzianych- w 
Planie Gospodarczym w Ill ro- 
ku Planu 8-letniego. 
Podstawowa część wydatków 
budżetu Państwa na 1952 r. 
przeznaczona jest na sfinanso- 
wanie dalszego rozwoju gospo- 
darki narodowej i urządzeń so- 
cjalno - kulturalnych. Przeszło 
2/5 budżetu tj. ponad 26 miliar- 
jdów zł. przeznacza się na go- 
spodarkę narodową, zaś na u- 
„rządzenia socjalno - kulturalne 


łącznie z inwestycjami — prze- ` 


'szło 1/4 część budżetu tj. pouad 
|16 miliardów zł. = 

Na wydatki związane z rozwo 
jem gospodarki narodowej skła- 
dają się przede wszystkim no- 
we inwestycje, na które budżet 
| przeznacza ponad 19 miliardów 
| złotych. 


POWAŻNA POMOC 
DLA ROLNICTWA 
Minister 
wiele uwagi poważnym wydat- 
kom przeznaczonym na pomoc 


niu Narodowym — większość 
deputowanych (309 przeciw 283) 
|odmówiła rządowi votum zaufa- 
inia i rząd Faure'a, po 6 tygod- 
i niach swego istnienia upadł. 


W ten sposób rząd, któremu 
udało się jedynie na skutek 
(karkołomnych wybiegów skle- 


t 
| gdy stanęła sprawa odrodzenia 


szym interesom narodu francu- 
skiego — upadł. Tak musi we 
Francji upaść prędzej czy póź- 


jdzi politykę sprzeczną z inte- 
resem i wolą narodu. 


W Wielkiej Brytanii rząd 
Churchilla, dla wykonania za- 
dań olbrzymiego budżetu wo- 
jennego, wprowadza  „oszczęd- 
ności* kosztem wydatków cy- 
wilnych i 
mas pracujących Anglii... 

Jednocześnie narada agreso- 
rów w Lizbonie poczyniła dal- 
szy krok na drodze do oficjal- 
nego odrodzenia Wehrmachtu, 
na drodze przyznania impeziali- 
zmow' niemieckiemu, popiera- 
nemu "rzez imperializm amery- 
kański przodującej roli w Eu- 
ropie zachodniej USA za- 
pewniły neohitlerowcom z Bonn 


głos we wszystkich decyzjach 
paktu atlantyckiego. dotyczą- 
cych „armii europejskiej" W 


rezultacie, jak stwierdza prze- 
rażony francuski dziennik pra- 
wicowy „Aurore“, „uchwała w 
sprawie wspólnych zebrań ucze- 


1952 | 


Dabrowski ' 


Finansow poświęca |szło 400 tys.. 
subskrypcji 
l tys. zł — w stosunku do plano- 


cić większość w parlamencie, | 


Wehrmachtu — teraz, gdy zno- 
wu wystąpił z generalnym ata- 
„klem przeciw  najżywolniej- ' 


i niej każdy rząd, który prowa- | 


socjalnych, kosztem | 


|dla rolnictwa zarówno w PGR 
i spółdzielniach produkcyjnych 
jak i w indywidualnych gospo- 
darstwach chłopskich. 

Sumy te nie wyczerpują w 
całości pomocy Państwa jaka bę 
dzie okazana rolnictwu w 1952 
r Ze środków rezerwowych bud 
żetu przeznacza się ok. 250 mi- 
lionów złotych na pomoc w za- 
gospodarowaniu się rolników na 
terenach Ziem Zachodnich. 

Obok pomocy w kredytach 
wieś otrzyma dużą pomoc w za- 
kresie ziarna siewnego przez 
utworzenie specjalnego Fundu- 
szu Siewnego, z budżetem po 
stronie wydatków 103.6 miliona 
| zł. Dalsza pomoc w akcji siew- 
nej i żniwnej bedzie zapewnio- 
na w miarę potrzeb, ze środ- 
ków rezerwowych budżetu 


PAŃSTWO SFINANSUJE 
ODDANIE DO UŻYTKU 
118 TYS. NOWYCH IZB 


Omawiając następne pozycje; 


budżetowe min. Dąbrowski o- 
świadcza. że na dalszą poprawę 
urządzeń miejskich przeznacza 
się ponad 263 miliony zł. W za- 
kresie gospodarki mieszkanio- 
wej poważną pozycję stanowić 
| będzie remont 600 tys. izb mie- 
| szkalnych oraz oddanie do użyt- 
ku 118 tys. nowych izb. 

W wyniku przeznaczenia bar- 
dzo poważnych sum na urzą- 
dzenia socjalno kulturalne 
osiągniemy dalszy rozwój szkol- 
nietwa. M. in. liczba miejsc w 
przedszkolach osiągnie 380 tys 
Liczba uczniów w szkołach 
przysposobienia zawodowege 
wzrośnie o 47 proc., liczba ab- 
solwentów tych szkół wzrośnie 
o 38 proc., liczba absolwentów 
szkół wyższych wzrośnie o 48.1 
proc. w stosunku do r. ub. 
Wzrośnie również liczba sty- 
pendiów „dla młodzieży studiu- 
jącej na wyższych uczelniach. 
w wyniku czego ok. 60 proc. 
ogółu studiującej młodzieży bę- 
dzie pobierało stypendia pań- 
stwowe. 

W zakresie ochrony zdrowia 
nastąpi poważny wzrost wydat- 
ków. Wzrośnie m. in. o 8,3 proc. 
liczba łóżek szpitalnych. 


DLA ZABEZPIECZENIA 
POKOJOWEGO 
BUDOWNICTWA 


Te właśnie osiągnięcia naszej 
pokojowej pracy, wzmaganie 
sił wytwórczych naszej gospo- 
darki narodowej. pomyślne bu- 
dowanie podstaw socjalizmu są 
źródłem niepokoju w obozie im- 
perializmu, który pragnałby za 
wszelką cenę przerwać naszą 
pokojową, twórczą pracę i gro- 
zi nam nową wojna. 

Dla zabezpieczenia pokojowe- 
go budownictwa nie zaniedbu- 
jemy wzmacniania naszych sił 
obronnych. Budżet na 1952 r. 
przewiduje wzrost . wydatków 
na obronę narodową do wyso- 
kości 10.5 proc. całości wydat- 
ków budżetowych. 


ZAPLANOWANO 
— 1.200 MLN. ZŁ, 
SUBSKRYBOWANO 
— 1.654.849 TYS. ZŁ 


Min, Finansów stwierdza da- 
lej m in., że kwota subskrybo- 
wanej Narodowej Pożyczki Roz- 
| woja Sił Polski, jak | liczba 
| subskrybentów znacznie prze” 
kroczyły pianowane cyfry. Jest 
to wspaniały przejaw patrio- 
tyzmu ludzi pracy miast i wsi 
z klasą robotniczą na czele w 
dziele dostarczenia Państwu nie- 
zbędnych środków na realiza- 
cję zadań Planu 6-letniego. W 
toku realizacji pożyczki liczba 
subskrybentów wzrosła o prze- 

a łączna kwota 
osiągnęła 1.654.849 


odnia 


stników paktu atlantyckiego i 
„armii europejskiej“ umożli- 
wi Niemcom zachodnim decy- 
dowanie również w sprawach, 
które nie dotyczą bezpośrednio 
Europy* 

Części powziętych w Lizbo- 
nie uchwał nie opublikowano ze 
strachu przed opinią publiczną. 
Wśród uchwał tych znajduje się 


Amerykanie Vatwierdzili w 
Lizbonie plany wojenne. w kto- 
rych naród niemiecki miałby o- 
degrać rolę narzędzia agresji. 
Oto amerykańska droga — dro- 
| ga wojny 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w piśmie skie- 
rowanym do czterech wielkich 
mocarstw, domaga się w imie- 


t 


wanej kwoty 1.200 milionów zł. 
Już w tym roku posiadacze ob- 
ligacji otrzymają w postaci pre- 
mii za wylosowane obligacje 
119 milionów zł. 

Z ogólnej sumy dochodów 
| budżetu Państwa, zaplanowanej 
|na z górą 63.187 milionów zł, 
|od gospodarki  uspołecznionej 
wpłynie blisko 44.791 milionów 
zł, podczas gdy dochody od go- 
| spodarki nieuspołecznionej i 
|wpływy od ludności wyniosą łą- 
cznie 7.898 milionów zł. 


GOSPODARKA 
USPOŁECZNIONA 
DOSTARCZY 2/3 DOCHODU 


Pełne wykonanie zadania, po- 
legającego na dostarczeniu przez 
gospodarkę  uspołecznioną ok. 
2/3 całości dochodów budżeto- 


i załogi naszych zakładów pro- 
dukcyjnych wzmogli walkę o 
pełne wykonanie į przekrocze- 
nie planów produkcyjnych, o 
lepszą realizację wskaźników e- 
konomieznych realizowanych pla 
nów. 

Omawiając dochodv budżeto- 
we od gospodarki nieuspołecz- 
nionej w mieście i na wsi. min. 
Finansów stwierdza, że w z3- 
kresie podatku gruntowego na- 
stąpi w rb. zmiana. Polega ^na 
iva uchyleniu obowiązku wno- 
|Szenia wkładów na Fundusz O- 
Szczędnościowy Rolnictwa | za- 
stąpieniu dotychczasowych 
dwóch form obciążenia finanso- 
“efo wsi — jednym podatkiem 
gruntowym, opartym na bar- 
dziej zróżnicowanych formach 
wymiaru, uwzględniających 
przychodowość poszczególnych 
|grup gospodarstw chłopskich. 

Z omówienia wydatków i do- 
chodów budżetowych wynika, 
że projekt budżetu Państwa na 
rok 1952: 

1) zabezpiecza dalszy rozwój 
gospodarki narodowej przez 
zwiększenie dotacji  budżeto- 
wych na inwestycje i środki o- 
brotowe przemysłu, rolnictwa, 
komunikacji i łączności, 

2) zakłada dalszy poważny 
wzrost akumulacji i przedsię- 


|Samym docnodów budżetowych 
nd tych przedsiębiorstw w opar- 
ciu o: 

a) wzrost produkcji, 

b) obniżenie kosztów  włas- 
nych, 

€) przyśpieszenie obiegu środ- 
ków abrotoewych, 

d) mobilizację rezerw gospo- 
| darki narodowej, 

e) pogłębienie zasad 
|chunku gospodarczego, 

3) zmierzą do dalszej popra- 
wy warunków bytowych ludzi 
pracy przez zwiększenie Środ- 
ków budżetowych, przeznaczo- 
nych na sfinansowanie usług 
socjalnych. kulturalnych oraz 
budownictwa mieszkaniowego, 

4) zabezpiecza niezbędny roz- 
wój sił obronnych i ochronę 
państwa, 

5) zakłada dalszą walkę o po- 
|tanienie kosztów administracji 
państwowej oraz dalsze jej u- 
sprawnienie na _ wszystkich 
' szczeblach organizacyjnych. 


rozra- 


OBNIŻKA KOSZTÓW 
WŁASNYCH NIEZBĘDNYM 
WARUNKIEM WYKONANIA 

ZADAŃ 
GOSPODARCZYCH 


| Przy omawianiu niezbędnych 
warunków pomyślnego wyko- 
| nania tych zadań w 1952 r., mi- 
¡nister zwraca m, in uwage na 
| konieczność obniżenia kosztów 
| własnych w przemyśle socjali- 
stycznym o 5,5 proc., w budow- 
nictwie o 7,4 proc. i w handlu 
| o 8.4 proc. 

W gospodarce materiałowej 
można zaoszczędzić wiele me- 


również ta, która przewiduje, że 
jednostki nowego Wehrmachtu 
będą stacjonowane również po- 
za granicami Trizonii, a przede 
wszystkim we Francji i Wło- 
|szeca. Mają one posłużyć do 
i waiki przeciwko wszystkim w 
tych krajach przeciwnikom pla- 
nowanej napaści. Hitlerowcy w 
Paryżu i Rzymie mają wystę- 
pować w charakterze amery- 
|jkańskich żandarmów Europy i 
| dopomóc- waszyngtońskim ban- 
dytom do panowania nad świa- 
jtem w walce przeciwko naro- 
dom Europy. 


Hie wojna, lecz pokój 


|niu narodu niemieckiego zawar: 
|cia w jak najszybszym terminie 
|traktatu pokojowego ze zjedno- 
jczonymi, pokojowymi Niemca- 
mi, traktatu opartego na zasa- 
dach układu  poczdamskiego. 
Oto droga narodu niemieckiego 
— droga pokoju. 

Rząd Radziecki, w odpowie- 
|dzi na propozycję Rządu NRD 


Atlantycki potwór 


wych wymaga, aby kierownicy | 


biorstw socjalistycznych i tym | 


talu i węgla, włókna i skóry — | 
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| dla dalszego wzrostu produkcji 
i akumulacji socjalistycznej. 
Podstawowym celem przed- 
stawionego projektu 
| na 1952 r., jest zabezpieczenie 
wykonania zadań ustalonych w 
Narodowym Planie Gospodar- 
czym. Zadania te nie są łatwe — 
|stwierdza mówca. Przytaczając 
|następnie wskaźniki wzrostu 
jzatrudnienia poza rolnictwem, 
| dalszego wzrostu funduszu płac 
oraz dalszego wzrostu udziału 
| gospodarki socjalistycznej w 
tworzeniu dochodu narodowego. 
min. Finansów podkreśla, że 
w tych podstawowych wskażni- 
kach zawarta jest bogata treść 


walki narodu poiskiego o sorja- | 


łistyczną przeudowe naszej g9- 
spodarki narońowej. jedynie 
zdolnej do zabezpieczenia dal- 
szego wielkiego rozwoju gospo- 
|darczego i kułturainego naszego 
| narodu i 
I niepodległości, 

| Wielkie dzieła wymagają 
zbiorowego wysiłku całego na- 
i rodu. Jednocześnie w realizowa- 


| niu stojących przed nami zadań , 


i coraz Szerzej korzystamy z bo- 
|gatych doświadczeń Związku 
Radzieckiego. Coraz bardziej 
|rozwijająca się wymiana towa- 
| rowa między naszymi „krajam!. 
|dzięki której oirzymujemy wie- 
jle cennych surowców i urzą- 
|dzeń technicznych jest po- 
iłeżnym bodźcem do rozwoju na- 
|szej gospodarki. Nieoceniona 
|jest dla nas pomoc Związku 
Radzieckiego w zakresie udo- 
jstępnienia najnowszych zdoby- 
|czy w dziedzinie nauki, uspraw- 
nień technicznych, wynalazków 
|przyśpieszających proces nasze- 
|go rozwoju gospodarczego. 

Równocześnie z rozszerzaniem 
jslę pomocy Związku Radziec- 
‚kiego | współpracy z krajami 
| demokracji ludowej — nie 0- 
| mijamy żadnej sposobności, rbv 
| wbrew złośliwym dyskrymina- 
| cjom, organizowanym przez im- 
| perialistów amervkańskich, roz- 
'wijać wymianę towarową rów- 
nież z krajami kapitalistyczny- 
mi. 


KONIECZNA JEST PEŁNA 
MGBILIZACJA 
WSZYSTKICH NASZYCH SIŁ 


W 1952 r. wielki Front Naro- 
dowy Walki o Pokój i Plan 
6-letni musi jeszcze bardziej 
zjednoczyć wszystkich prawdzi- 
wych patriotów miłujących swo 
ią Ojczyznę w walce o zwycię- 
jskie wykonanie planów gospo- 
'darczych. 
| Realizacja planu gospodarcze- 
igo i budżetu na 1952 rok jest 
|zadaniem niełatwyra; dia jego 
jwykonania konieczna jest pel- 
ina mobilizacja wszystkich na- 
szych sił. Przede wszystkim jed- 
inak konieczne jest dalsze pod- 
¡niesienie pełnej świadomości 
politycznej wszystkich pracują- 
cych w mieści i na wsi w wal- 
ce o wykonanie tego planu, w 
walce z wszelkimi objawami 
i marnotrawstwa, świadomego 
[iub nieświadomego szkodnictwa, 
|w walce z usiłowaniem wrogiej 
działalności niedobitków reak- 
cj w mieście i na wsi. 

Pełne wykonanie budżetu 1952 
r. sprzyjać będzie dalszemu po- 
|ważnemu rozwojowi sił wytwór 
iczych gospodarstwa narodowe- 
lgo, dalszemu rozkwitowi kultu- 
iry narodowej i poprawie polo- 
jżenia materialnego narodu. 
| Nie może być żadnej wątpli- 
wości. że naród polski pod prze- 
'wodnictwem swojej klasy ro- 
botniczej, pod przewodni- 
jetwem Prezydenta Bolesława 
| BIERUTA osiągnie w 1952 roku 
| dalsze sukcesy w wielkiej bit- 
jWie o realizację Planu 6-letnie- 
igo, planu walki o Pokój, planu 
zbudowania podstaw socjalizmu 
w naszym kraju. 


stwierdził, iż „uznając, Że za- 
warcie traktatu pokojowego z 
„Niemcami ma doniosłe znacze. 
nie dla utrwalenia pokoju w 
Europie, Rząd Radziecki uczyni 
i wszystko, co leży w jego mocy, 
laby przyśpieszyć zawarcie trak- 
| tatu pokojowego z Niemcami i 
przywrócenie jedności państwa 
niemieckiego“, 

„Rząd“ boński, wierny wyko 
nawca przykazań swych amery- 
jkańskich panów, jak ognia bo- 
| jących się utworzenia ziedno- 
czonych, pokojowych i demo- 
kratycznych Niemiec. ustosun 
kował się negatywnie do propo- 
zycji Rządu NRD Boński „mi- 
nister“ Kaiser zamieścił w za- 
.chodnio-niemieckim dzienniku 
„Der Tag" artykuł, w którym. 
jw przeciwstawieniu do pokojo 
wej polityki Rządu NRD, pro- 
| paguje „politykę siły" Godny 
swego mistrza Adolfa Hitlera, 
„minister* Kaiser, domaga się 
również przyłączenia do „Wiei- 


| W ramach swych  napasthi- 
czych przygotowań. waszyngtoń 
'scy stratedzy wojenni projek- 
towali utworzenie dalekowscho- 
dniego odpowiednika paktu at- 
'lantyckiego. tzw. paktu Pacyfi- 
ku. 

Duże znaczenie dle tych pla 
nów posiada, ze względu na 
swoje kluczowe położenie. Indo- 
nezja Wciągając ją do swoich 
agresywnych planów, Waszyng- 
ton zawarł z Indonezją umowę 
|w sprawie „pomocy“ w ramach 
tzw. ustawy „o wzajemnym 
bezpieczeństwie" Umowa ta da- 
je Amerykanom poważne u 
prawnienia w Indonezji wza- 
mian za „pomoc“, sprowadza- 
jącą się do gumy do żucia i sta- 
rych karabinów 

Zawarcie tej umowy wywoła. 


zabezpieczenia jego | 


Naród polski protestuje 


( hohalerów walki 


zależność Grecji. 


ne protesty. 


|  „Gięboko wstrząśnięci wyro- 


jei, wydanym 
Wojskowy na bohaterskiego o- 
brońcę pokoju i niepodległoś- 
„ci Grecji, Belojannisa i siędmiu 


jego towarzyszy — czytamy w 
i proteście Polskiego Komitetu 
'Obrońców Pokoju — w imieniu 


„milionów polskich obrońców po- 
koju domagamy się uchylenia 
tego haniebnega wyroku. 


| Wyroku tego nie możemy trak 
'tować inaczej, niż jako akt 
|związany bezpośrednio z przy- 
gołowaniami wojennymi impe- 
.rialistów amerykańskich i, w 
jimię pokoju i porozumienia 
„między narodami, apelujemy o 
„uratowanie życia ludzi skaza- 
„nych niewinnie i pod fałszywym 
pretekstem“ 


Wyrażajac wole milionów lu- 
dzi pracy Polski Ludowej, do 


pozdrawia miody 

+ 

Polski 
Zarząd Główny Związku Mło- 
dzieży Polskiej otrzymał depe- 
szę od Sekretariatu Ligi Mło- 
dzieży Komunistycznej Izraela, 
przesłaną z okazji otwarcia w 
Tel - Avivie wystawy o życiu 
młodzieży polskiej. Depesza ta 

| brzmi: 

„Gorące pozdrowienia młodym 
„budowniczym Polski Ludowej, 
bohaterskim bojownikom o po- 
kój przesyłamy z otwarcia 
wystawy o życiu młodzieży pol 


przeciwko skazaniu na Śmierć 


o wolność Grecji 


W związku z haniebnym wyrokiem wydanym przez monars 
cho-faszystowski Trybunał Wojskowy w Atenach. skazującym 
na Śmierć wielkiego patriote i hokatera wałki o wolność i nie- 
Nikosa Belojannisa oraz siedmiu jego towa- 
rzyszy, liczne organizacje reprezentujace opinię narodu pol- 
skiego wystosowały do premierą 


rządu greckiego energicz= 


l glebi 5Soburzonych zamierzoną m 


budżetu |kiem skazującym na karę śmier rozkazu amerykańskich imperia 
przez Trybunał , 


listów nową zbrodnią, Central- 
na Rada Związków Zawodo- 
wych domaga się stanowczo U- 
unieważnienia wyroku i przywró 
cenia wolności niewinnie ska- 
zanym. 

Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich apeluje do wszystkich 
uczciwych dziennikarzy na 
świecie. aby wzięli udział w ak- 
cji o uratowanie życia i zwol- 
nienie patriotów greckich, nad 
którymi zawisła grożba śmierci 
z rąk faszystowskich opraw- 
ców. 

Przeciwko skazaniu na śmierć 
bohaterskich bojowników o po- 
ikój i demokrację, o wolność f 
|niepodległo * Grecji, Pelojan- 
inisa i jego siedmiu towarzyszy, 
zaprotestowała również w imie- 
iniu milionów kobiet polskich — 
Liga Kobiet. 


Postępowa młodzież Izraela 


ch hudowniczych 
Ludowej 


skiej, Wystawa ta zorganizowae» 
na- została przez Ligę Młodzie= 
ży Komunistycznej przy pomo- 
cy Konsulatu Polskiego w Tel- 
Avivie. Niech żyje braterska 
| współpraca młodzieży Polski i 
Izraela. Niech żyje Światowa 
Federacja Młodzieży [Demokra- 
jtycznej. Niech żyje pokój". 


Bekretarlat Ligi Młodzieży 
Komunistycznej 
Tel-Aviv 


Po upadku rządu Fanre'a 
Francuska Partia Komunistyczna 


W związku z upadkiem rządu 
Faure'a Komitet Centralny 
|Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej ogłosił oświadczenie, w 
którym stwierdza m. in.: 

— Obaienie rządu Faure'a w 
kilka dni po konferencji lizboń- 
skicj świadczy o rosnącej opo- 
zycji narodu francuskiego wo- 
bec polityki wojny i nędzy, któ- 
|rą Amerykanie narzucają Fran- 
cji. 

Dlatego też koła rządzące za- 
cieśniają swe kontakty z faszy- 
stami spod znaku de Gaulle'a 
i zamierzają przejść otwarcie 
do polityki gwałtu i przemocy 
„wobec demokratów. 
| Francuska Partia Komunisty- 
jezna uważa, że obecna polityka 
franenskich kół rządzących mu- 
si ułec radykalnej zmianie. 
Wszystkie układy sprzeczne z 


Ghurchili ujawnia 


wzywa to utworzenia rządu | 
jedności narodowej i pokoju 


niezawisłością Francji, jak plan 
Marshalia, pakt atlantycki, plan 
Schumana i układy bzbońskia 
w sprawie tzw. „armii europej- 
skiej“ muszą być wypowiedzia- 
| ne. 
| Wojna vietnamska, której na= 
leży położyć kres poprzez ro- 
kowania z rządem Ho Chi- 
minha — stwierdza dalej o- 
‘świadczenie KC KPF — wyka- 
zuje, podobnie jak wydarzenia 
|w Tunisie, że interesy Francji 
wymagają poszanowania ; praw 
(i słusznych dążeń narodów ko- 
|lonialnych do wolności. 
Francuska Partia Komunisty- 
czna wzywa wszystkich Fran= 
cuzów do zjednoczenia się w 
walce o utworzenie rządu jed- 
ności demokratycznej. który bę= 
i dziec prawdziwym rządem Fran* 
cji, rządem pokoju. 


tajne porozumienie 


byłego rządu Partii Pracy z USA 


| W brytyjskiej Izbie Gmin 
|w imieniu opozycji wystąpił 
|z obszernym przemówieniem 


były minister spraw zagrani- 
cznych Herbert Morrison, któ- 
ry wniósł rezolucję, wyrażają- 
cą votum nieufności Churchil- 
lowi. 


Churchill oświadczył, że ro- 
kowania, które przeprowadził z 
Trumanem w sprawie działań 


nie usankcjonowaniem tajnego 
porozumienia. zawartego przez 
rząd labourzystowski z rządem 
Stanów Zjednoczonych. 


klej Rzeszy“ polskich ziem i łn- 
nych ziem „niemieckiego wscho- 
dis 

Jednakże prawdziwy wyraz 
uczuć narodu niemieckiego da 
ją nie wypowiedzi Kaiserów 
Wyraz tym uczuciom dał zjazd 
transportowców Niemiec za- 
chodnich, którzy zdecydowanie 
potępili adenauerowskie plany 
odrodzenia Wehrmachtu i do- 
magali się pokojowego zjedno- 
czenia Niemiec; ilości listów. na 
pływające do „Bundestagu“ 
poszczególnych deputowanych. 
do wladz bońskich į redakcji 
poszczególnych pism, których 
|autorzy protestują przeciwko re 
„militaryzacji. zebrania robotni- 
cze, na których uchwalane są 
 rezolucje antyremilitaryzacyjne, 
i domagające się pokojowego zied 
jnoczenia  Nieiniec j zawarcia 
l traktatu pokojowego.. 
' Bowiem naród niemiecki wy- 
siać droge pokoju, a nie woj- 
ny. 


Dulekowsciodnie kłopoty iniperialistów 


ło tak wielkie oburzenie indo- 
nezsejskiej opinii publicznej. że 
reakcyjny rząd indonezyjski Su- 
kimana pedał sie do dymisji. 

Również z Australii nadcho- 
dzą niezbyt dla Amerykanów 
pomyślne wieści W czasie de 
baty w parlamencie nad za- 
twierdzeniem separatystycznego 
traktatu „pokojowego” z Japo- 
nią, narzuconego przez USA w 
San Francisco. przywódca au- 
stralijskiej Labour Party — E 
vatt pod naciskiem dołów 
partyjnych — oświadczył. że je- 
go partia głosować będzie prze- 
ciw zatwierdzeniu ponieważ 
traktat z San Francisco pogor- 
szy sytuację Australii i naraża 
ją na agresję japońską 

W Japonii wzmaga się walka 
narodu japońskiego przeciwko 


przeciwko Chinom, były jedy- | 


Oburzenie, jakie wywołało u- 
jawnienie przez Churchilla taj- 
nych konszachtów byłego rządu 
labourzystowskiego z Truma- 
inem, zmusiło Attlee do ogłosze- 
inia oficjalnego oświadczenia, w 
'którym były premier stara się 
„wybielić* Labour Party z po- 
(,stawionych jej zarzutów. Jed- 
'nakże oświadczenie Attlee po- 
twierdza jedynie fakty, ujaw- 
|nione przez Churchilla. 
„Wniesiona przez labourzystów 
rezolucja w sprawie votum nie- 
ufności dla Churchiiła została 
odrzucona 318 głosami przeciw 
285. 


|wojennym planom  amerykań- 
skich okupantów i ich japońn- 
skich marionetek. Odbiciem tego 
była m in ostatnia wielka de- 
monstracja w Tokio, która mi- 
mo ataxów 2000 policjantów 
trwała ponad 4 godziny Tysiące 
robotników i studentów marni- 
testowały przeciw remilitaryza- 
cji Japonii i przekształcaniu jej 
w bazę wojenną USA. 

Wieści z Vietnamu są równie 
riewesołe dla imperialistów. Po. 
rażka poniesiona przez wojska 
kolonialne pod Hoa Binh za- 
mieniła się w prawdziwą klęskę, 
W Saigonie mówi się już o wy- 
cofaniu wojsk kolonialnych z 
całego Vietnamu północnego 1 
ograniczenie się do okupacji 
części Vietnamu południowego. 
Kolonizatorów ogarnęło przera- 
żenie 

Nawiązując do sytuacji w Ja- 


ponij i Indonezji amerykański 
dziennik „New York Daily 
News“. dochodzi do smutnych 


— oczywiście dla imperialistów 
wniosków:. „Oto dowody 
rosnącej fali antyamerykańskich 
nastrojow Doniesienia 2 Japo- 
nii i Indonezji wskazują, że fa- 
la ta jeszcze się podniesie, zanim 
zacznie nstepować. o ile w ogóla 
zacznie ustępować", 
= 

Wszędzie, w Europie. w Azil, 
w Australii w Ameryce coraz 
donośniej. coraz silniej rozlega 
się głos przeciwko wojnie, prze- 
ciwko szaleńczym planom impe- 
rialistów I wszędzie wola poko- 
ju szerokich mas ludowych na- 
biera coraz większego znaczenia, 
coraz hardziej muszą się z nią 
liczyć. chcą tego czy nie chcą, 
reakcyjne rządy Bowiem spra- 
wę obrony pokoju*narody uj- 
mują coraz bardziej skutecznie 
A swe ręce 
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